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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct.

Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćreczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t -  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LW O W ­
SKĄ wynosi:

Całorocznie w miejscu: 12 zł .; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą : 8 z ł ;  ćwierćrocznie 
(tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł ; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Na przedstawienie Wielmożnego Mar- 

szałkowicza, nadała Rada szkolna krajowa 
posadę nauczyciela przy szkole w Kamieni­
cy Antoniemu S z c z e p a n i k o w i ,  dotych­
czasowemu zastępcy nauczyciela.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 16. grudnia 1873.

Na przedstawienie Jaśnie Wielmożnej 
hrabiny Brzostowskiej, nadała Rada szkolna 
krajowa posadę nauczyciela przy szkole lu­
dowej w Stratynie Michałowi M a l a w s k i e ­
mu, dotychczasowemu nauczycielowi w Sam ­
kach średnich.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 26. grudnia 1873.

Na przedstawienie Jaśnie Wielmożnego 
hr, Jana Tarnowskiego, nadała Rada szkol­
na krajowa posadę kierującego nauczyciela 
przy szkole czteroklasowej w Tarnobrzegu, 
Janowi M i c h a l i k o w i ,  tymczasowemu na­
uczycielowi w Tarnobrzegu.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 24. grudnia 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
Lwów, 3. stycznia 1874.

W klubie c z e s k i c h  d e k l a r a n t ó w  
położenie wcale nie zmieniło się na korzyść 
frakcyi młodoczeskiej. Owszem odwrót posłów 
młodoczeskich jest niezaprzeczony i jak się 
zdaje przewaga staroczeskich naczelników 
jest znowa na pewien okres czasu zapewnio­
ną. Wypadki te wywrą zapewne wpływ na 
dalsze postępowanie morawskich deklaran­
tów, którzy jak wiadomo w piśmie do prezy- 
dyum izby deputowanych wystosowanem. 
zapowiedzieli swój udział w czynnościach 
Rady państwa. W chwili, gdy morawscy de­
putowani wysyłali to oświadczenie, wpływ 
młodoczeskiego obozu wzmagał się tak 
znacznie, że powrót całej opozycyi do czyn­
nej polityki zdawał się być wcale prawdo­
podobnym i blizkim. Dziś nadzieja ta za­
wiodła, więc łatwo stać się może, że mo. 
rawscy deputowani cofną pierwotne postano­
wienie i poddadzą się unieważnieniu man­
datów. Jakkolwiek zaniechanie biernej opo­
zycyi byłoby zwrotem zewszechmiar pożą­
danym, mimo to wypadki powyższe nie zdo­
łają wywrzeć wpływu na tok polityki we­
wnętrznej. Organa staroczeskie zapewniały 
w ostatnich czasach, że zaraz po pokona­
niu dążności młodoczeskich rozpocznie się 
okres ugodowy. Pewnie nawet sami redak- 
torowie nie wierzyli tej pogłosce i powta­
rzali ją  tylko dla steroryzowania umysłów.

'Wspominaliśmy niedawno o godnej le­
pszej sprawy wytrwałości, z jaką d z i e n ­
n i k i  f r a n c u z k i e  i n i e m i e c k i e  wy­
wlekają co chwila przed czytelnikami stra­
szne widma swojej chorobliwej podejrzliwo­
ści. Świeżą próbką tej taktyki jest kores­
pondencja jakiegoś Bawarczyka z Paryża, 
który zapewnia uroczyście, że Francuzi b a ­

cznie śledzą agitacyę wyborczą w Bawaryi ! 
a mianowicie pomyślny przebieg działań 
stronnictwa katolickiego. Na poparcie tej 
wiadomości podsuwa ów korespondent je ­
dnemu z polityków francuzkich następujące 
słowa : ,,Od naszych przyjaciół w Bawaryi 
nadchodzą pomyślne wiadomości. W ybory 
w Bawaryi dowiodą, że bawarscy katolicy 
potępiają zdradę popełnioną przez rząd w 
r. 1870 na swojej starej przyjaciółce Fran- 
cyi . Na tem nie koniec, korespondent jest 
tak dalece zaślepiony podejrzliwością, że 
nie waha się rzucić na swoich rodaków naj­
szkaradniejszego oszczerstwa zarzucając im, 
że „ultramontańska agitacya w Niemczech 
wspieraną jest francuzkiemi funduszami.‘f 
To już zakrawa na wyraźny id jotyzm , 
Francuzi zmuszeni kontrybucyą wojenną do 
największej oszczędności mieliby wyrzucać 
pieniądze na cele agitacyjne w Niemczech 
chyba dla tego, ażeby na chwilkę popsuć 
humor kanclerzowi niemieckiemu? Bo do te­
go stopnia nie zaparli się zdrowego rozsąd- 
ka nawet zapaleńcy francuzcy, aby przy­
puszczać mogli, że tryumf katolików ba­
warskich przy wyborach do parlamentu nie­
mieckiego zwróci im Alzacyę, Lotaryngię 
i pięć miliardów! Nie przeczymy, że ruch 
wyborczy w Niemczech zwraca na siebie u- 
wagę francuzkich polityków. Wszakże cala 
Europa patrzy ciekawie na dzisiejszy prze­
wrót stosunków politycznych w Niemczech 
a tem samem i na wybory, które pod tym 
względem niemałe mają znaczenie. Francya 
interesowana żywiej niż każdy inny kraj 
europejski wszelką sprawą przyczyniającą 
się do wzrostu albo osłabienia potęgi nie­
mieckiej, patrzy niezawodnie na ruch wy­
borczy z większą ciekawością niż Włochy 
albo Anglia. Ale w tem nie ma zgoła nic 
ani zdrożnego ani zatrważającego dla N ie­
miec z wyjątkiem korespondentów, którym 
podejrzliwość zupełnie rozstraja nerwy.

Główny organ bonapartystów zapewnia* 
ż e B a z a i n e  posiada dużo dokumentów,które 
wyjaśniają wypadki z ostatniej wojny w spo­
sób dla niego nader korzystny a zarazem 
kompromitują niektóre osoby obecnie wy­
sokie stanowisko zajmujące. Przed sądem, 
Bazaine oszczędzając owych dygnitarzy, nie 
przedstawił dokumentów a jego obrońca 
zgodził się na to w przekonaniu, że zapa­
dnie niezawodnie wyrok uniewinniający. 
Obecnie jeden z przyjaciół skazanego mar­
szałka zamierza ogłosić drukiem wszystkie 
dokumenta. Źródło, z którego tę wiadomość 
czerpiemy, nie wskazuje, jakie to są doku­
menta a raczej korespondencye, kogo one 
kompromitują i jakie wypadki wyjaśniają? 
Być może, że zapewnienia te są bodaj w 
części prawdziwe. Przypominamy sobie bo­
wiem, że gdy Tbiers jako prezydent zwlekał 
wytoczenie sprawy Bazaina przed sąd wo­
jenny, tłumaczono to postępowanie obawą, 
ażeby marszałek nie ogłosił bardzo ważnych 
i kompromitujących papierów. Można, się 
spodziewać, że sprawa ta w każdym razie 
nie pozostanie długo w tajemnicy.

W  przededniu ślubu angielskiego księ­
cia Alfreda z W. księżną rossyjską Maryą 
antagonizm pomiędzy A n g l i ą  a R o s s y ą  
w sprawach azyatyckich odezwał się w dzien- 
nikach żywiej niż zazwyczaj. Powodem tego 
rozdrażnienia są najświeższe zdobycze po­
kojowe obu mocarstw w Azyi środkowej. 
Anglia wzmocniła swoje stanowisko układa­
mi zawartemi z Kaszgarem i Jarkaudem a 
Rossya postąpiła naprzód w swoich zabie­
gach przez zawarcie korzystnego traktatu 
handlowego z Bocharą. Mosk. Wied. roz­
gniewane na Anglię wołają z em fazą: „ Siedm- 
dziesiąt milionów rossyjskiej ludności ma 
to przekonanie, że Anglia wspierała swoje- 
mi działami chana Cbiwy wśród wojny 
z Rossyą 1“

KRWAWE SWATY
U S T Ę P  D Z I E J O W Y .

I.
Na hospodarstwie wołoskiem siedział 

Grek, rodem Albańczyk, nazwiskiem Bazyli 
Lupul, człowiek ambitny, przebiegły i nad­
zwyczajnie bogaty. Za młodu trudnił się 
handlem i znacznego dorobił się majątku. 
Za hospodarstwa Mojżesza Mohiły osiedlił 
się w W ołoszczyźnie i przyszedł do znacze­
nia i urzędu wielkiego dwornika a po śmierci 
wspomnianego hospodara wyrobił sobie u 
Porty pieniędzmi i stosunkami teścia swego, 
weneckiego dragomana Grillo, inwestyturę 
na hospodarstwo wołoskie, gdzie od r. 1634 
dobrze, ile to być mogło, rządy sprawował, 
trzymając się sztuką i przekupstwem na 
tronie.

Hospodarstwo wołoskie, które Polacy 
z przepiórczem polem porównywali, zależa­
ło zawsze od chwilowego kaprysu wpływo­
wych osób w Porcie, i było każdego czasu 
do nabycia. To też mnóstwo pretendentów 
kręciło się za tem w Stambule, ofiarując, 
jakby za dobrą dzierżawę, coraz to wyższy 
czynsz, mukajer zwany, i gotowość do usług 
wszelkiego rodzaju. Naród wołoski nie miał 
głosu w tej sprawie i nie zajmował się też 
losami narzuconych hospodarów, częstokroć 
obcych i nieznanych lu d z i, którzy się co 
kilka lat zm ieniali, a ponieważ nie był 
w stanie wydobyć się z pod przemocy tu­
reckiej , postępował tak, jak mu najlepiej 
przystało.

Uważano w W ołoszczyznie za rzecz 
rozumną i patryotyczną usuwać się ile mo­
żności od wszystkich publicznych obowiąz­
ków, nie dawać podatków, uciekać z pola 
bitwy i opuszczać natychmiast swego hospo­
dara, skoro się tylko w niebezpieczeństwie 
znajdował ; słowem wszystko, co gdziein­
dziej hańbą okrywa człow ieka, było w ich 
rozumieniu chwalebnem. Cała uwaga bojarów

była na to skierowana, iżby żaden z nich 
osobistej krzywdy nie poniósł, tak, że ani 
karać ich , ani im ufać nie mogąc, nigdy 
się pewnie na kraju swoim nie czuli i za­
wsze krótko panując, po największej części 
nieszczęśliwie kończyli.

Ztąd i z całej historyi wołoskiej wi­
dać, że naród, który się w podobnych oko­
licznościach , takiem usposobieniem kieruje, 
nigdy wprawdzie panować nad sobą nie da, 
ale też i nigdy jarzma ze siebie zrzucić nie 
zdoła i ani wolnym, ani niewolnikiem być 
nie może.

Ten Lupul jednak trzymał się 20 lat 
na tronie chociaż przed nim w dwudziestu 
latach dziesięciu hospodarów się zmieniło, 
trzymał się tym sposobem , że miał i zbie­
rał dużo pieniędzy, któremi się porcie i du­
chowieństwu opłacał. O skarbach tego księ­
cia chodziły bajeczne wieści, które on od 
czasu do czasu czynami swemi potwierdzał.

I tak zapłacił w r. 1645 wszystkie 
długi kościoła patryarchalnego w Konstan­
tynopolu Grekom, Turkom i Żydom  w sumie 
250 kies złota czyli 125.000 dukatów. Za 
pozwolenie przewiezienia relikwij św. Pa- 
raksewy do Jass, gdzie klasztor w tym celu 
zbudował, zapłacił sułtanowi 300 kies złota 
czyli 150.000 dukatowa kiedy się żenił dru­
gi raz z Mahometanką dał kajmakanowi za 
wyrobienie dyspensy u sułtana prezent war­
tości 50000 realów — słowem skarby jego 
jednały mu poważanie w kraju, u Porty i 
za granicą.

Z tem wszystkiem jednak nie czuł się 
pewnym na tronie, bo skarby swoje składał 
częściowo w depozyta po klasztorach w ma­
łej Azyi i aby sobie zabezpieczyć schronie­
nie w razie nieszczęścia starał się o indy- 
genat w Polsce i tak skrzętnie łaski Rze­
czypospolitej szukał, garnąc się pod jej 
skrzydła zasługą i pokrewieństwami, że 
nie sprzymierzeńcem jej, nie wiernym przy­
jacielem, ale prawym obywatelem jej być 
się zdawał.

Rzeczpospolita „przyjmując go na łono 
swoje“ i dając mu wraz z potomstwem na 
sejmie r. 1650 indygenat ze wszystkiemi

prawami szlachty polskiej, przyznaje, że 
Lupul przez cały ciąg hospodarstwa swego 
nietylko w szczęściu ale i w ciężkich cza­
sach wojny domowej znakomite usługi wy­
świadczył; że wielką liczbę szlachty poi 
skiej swym przemysłem, pieniędzmi i poręką 
z niewoli tatarskiej wyratował, a do uwol­
nienia hetmanów Potockiego i Kalinowskiego 
z jassyru przeważnie się przyczynił.

Dyplom indygenatu wspominając także 
w krótkich słowach o najznakomitszej usłu­
dze hospodara nie podniósł, co tylko w naj­
wyższych sferach dworskich było wiadomem, 
że hospodar w r. 1648 wyratował Rzeczpo- 
spolitę z ostatecznej ruiny, z największego 
niebezpieczeństwa, bo gdy po korsuńskiej 
klęsce Chan z całą ordą w połączeniu 
z Chmielnickim gotował się zająć prze­
rażoną Rzeczpospolitę, wyzutą z wszelkich 
środków obronnych, bez króla, bez hetma­
nów, wówczas Lupul popierając list kancle­
rza Ossolińskiego do wezyra doniósł ze 
strachem Porcie, że Rzeczpospolita z powo­
du najazdu Chana i pogwałcenia paktów 
swoich z Portą przez Ordę, wielkie wojska 
tak niemieckie jak polskie sposobi i tak 
tym listem przestraszył wielkiego wezyra, 
że tenże posłów chańskich przybyłych z no­
winą o tryumfach ordy pod Źółtemi wodami 
i Korsuniem kijami obić rozkazał, Chanowi 
fermanem cesarskim polecił opuścić granicę 
Rzeczypospolitej a do Lupula napisał, upe­
wniając go pod przysięgą, że ani Turcy ani 
Orda nie da żadnej przyczyny do zerwa 
nia paktów, i posłał doń rodzonego brata 
swego z kaftanem i z prośbą o pośrednic­
two w tej sprawie z Rzeczpospolitą.

Oprócz tych znakomitych zasług, o 
jakich żaden monarcha i żadne państwo, 
jeśli chce mieć wiernych sprzymierzeńców 
zapomnieć nie m oże, były jeszcze inne 
względy, zapewniające hospodarowi opiekę 
Rzeczypospolitej w każdej potrzebie.

Miał ten bogaty książę dwie córki 
z pierwszego małżeństwa. Starszą domnę 
Helenę Maryę wydał w r. 1645 za księcia 
Janusza R adziw iłła , o . młodszą Rozandę, 
starały się pierwsze domy polskie na Rusi,-

jak Fiotr Potocki, syn wielkiego hetmana i 
Dymitr kniaź Wiśniowiecki.

Młoda księżniczka była piękną jak 
wiosna; skarby jej ojca dodawały uroku jej 
wdziękom , które dopiero rozkwitać zaczęły, 
kiedy nagle zawierucha od Dniepru spro­
wadziła jej nowego zalotnika w osobie m ło­
dego i dzikiego Kozaka, a z nim upadek 
jej domu i ciężką wojnę dla Rzeczypospo­
litej.

W roku 1650 wysłał był Chmielnicki 
swratów do Jass żądając ręki domny Rozandy 
dla swego starszego syna Tymofieja.

Hospodar czuł się tą propozycyą obra­
żony, bojąc się jednak potęgi hetmana za­
poroskiego odpowiedział, że nie może tego 
uczynić bez pozwolenia sułtana. Chmielnicki 
miał wówczas wielkie znaczenie i łaski 
u Porty, schwytał więc Lupula na słowie 
i pomimo wszelkich zabiegów bospodarskic b 
wyrobił sobie nietylko pozwolenie ale rozkaz 
sułtana na to małżeństwo.

Lupul ufny w pomoc swoich przyja­
ciół w Polsce odmówił wręcz ręki swej 
córki. Wtedy Chmielnicki wyprawił jeden 
korpus obserwacyjny przeciw hetmanowi 
Potockiemu a drugi wraz z 20.000 Ordy 
wysłał w swaty do Wołoszczyzny. Suczawa 
i Jassy zostały złupione, hospodar musiał 
zapłacić 190.000 talarów Tatarom. Orda 
zabrawszy pieniądze wróciła coprędzej z łu­
pami swemi do Krymu, nie troszcząc się o 
swoich sprzymierzeńców.

Tymczasem król widząc prywatne za­
miary, wysłał był wyraźny zakaz hetmano­
wi Potockiemu, aby się nie mięszał w spra­
wy wołoskie. Ubezpieczony tem Chmielnicki 
wpada sam ze swoim korpusem obserwacyj­
nym w 16.000 wojska do W ołoszy i zaczyna 
rabowmć i pańć. Hospodar przywiedziony 
do ostateczności musiał się okupić Kozakom, 
zaręczyć córkę z Tymobejem i dać w za­
kład czterech najmożniejszych bojarów, po­
między nimi własnego synowca, że dopełni 
przyrzeczenia, t. j. że zaraz po Bożem na­
rodzeniu 1650 odbędą się zaślubiny.
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W ie d e ń , 1. stycznia.

% Spór w obozie czeskim rozpoczęty 
ze strony Młodo - Czechów, który rokował 
tyle nadziei dla przeciwników polityki bier­
nego oporu, skończył się istotnie zupełnem 
zwycięztwem Staro-Czechów. Zwycięztwo to, 
wcale nie pocieszające dla zwolenników po­
myślności państwa a nawet i narodu cze­
skiego, dowodzi, że siły i wpływy hr. Clam- 
Martinitza, Riegera i Palackiego jeszcze 
przeważają w Czechach, lubo te same wpły­
wy wskutek szeregu mylnych rachub polity­
cznych doprowadziły naród czeski na drogę, 
z której trudne znajdzie wyjście. Sama 
walka między Młodo- i Staro-Czechami o tyle 
nie przejdzie bez korzyści, o ile dowiodła 
braku jedności w obozie deklarantów, jak 
niemniej ostrego antagonizmu między przy­
wódcami obu frakcyj czeskich. Nazwalibyś­
my to fatalnością kwestyi czeskiej, że Młodo- 
Czesi poddać się musieli Staro-Czechom, 
fatalnością dla tego, bo fakt ten świadczy
0 ustaleniu się dwóch prądów narodowych
1 nieprzejednanych, tamujących wszelką 
pracę około kompromisu między Czechami 
a Niemcami. Tak samo jak Staro-Czesi nie 
dopuszczają nawet myśli porzucenia polityki 
abstencyjnej, tak i stronnictwo takzwanego 
kasyna niemieckiego w Pradze równie samo­
władnie przygniata wszelkie dążenie za 
porozumieniem z Czecham i, objawione z 
strony niemieckiej. Mimowolnie pytać się 
musimy, czy to zawsze panować ma w Cze­
chach, w tej bogatej, żyznej, pięknej krainie, 
wola dwóch osobistości politycznych, z któ­
rych jedna stoi w obozie czeskim a druga 
w obozie niemieckim, czy kierunek pośredni 
nigdy nie będzie możebnym między temi 
skrajnemi zapatrywaniami. Jeden z tych 
mężów niedawno temu w mowie swej w 
Radzie państwa oddał zasłużoną sprawiedli­
wość znaczeniu i uzdolnieniu opozycyi cze­
skiej—  czekamy, czy i strona przeciwna nie 
zachce zbliżyć się choćby o krok jeden.

Dzienniki dość gorliwie zwracają u- 
wagę na każden krok biskupa wrocławskie­
go Dr. Forstera. Wiadomo, że biskup wroc­
ławski jest także biskupem dla Szląska au- 
stryackiego. Ścigany i karany w Prusiech 
z powodu zatargów z władzą tameczną, Je­
go przewielebność przeniesie się niewątpli- 
pliwie do rezydencyi swej letniej na Szląsku 
austryackim. Dzienniki przewidują niemiłe 
scyssye między Prusami a Austryą w razie 

gdyby biskup Forster zechciał w obrębie 
monarchii dalej prowadzić walkę przeciw 
Prusom. Czy tak będzie, nie wiemy, nie 
pragnąc takich scyssyj, nie przewidujemy 
ich, lecz zdaje nam się, że sprawa ta bar­
dzo łatwo posłuży za punkt wyjścia do u- 
tworzenia odrębnej dyecezyi Szląskiej, nie 
zawisłej od dyecezyi wrocławskiej a zatem 
od władzy kościelnej, zostającej przeważnie 
pod rządem obcym. Szla.sk austryacki bar­
dzo dobrze posiadać może swego biskupa 
w Opawie. To jest kwestya praktyczna, 
którą możnaby bliższemu i ściślejszemu pod­
dać rozbiorowi, zamiast rozpisywać się o 
scyssyach prawdopodobnych lub nieprawdo­
podobnych między obu zaprzyjaźnione mi 
mocarstwami sąsiedniemi.

Galicya należy do tych nieszczęśliwych 
krajów, które odbierają cięgi za grzechy, 
jakich jeszcze nie popełniły, ale popełnić 
mogą. Dopiero z dniem dzisiejszym sądy 
przysięgłych, mają wejść w życie a jeszcze 
onegdaj Deutsche Zeitung dowodziła, że w 
Galicyi i Dalmacyi sądy przysięgłych nie­
sprawiedliwie sądzić będą, i że wypadnie 
znieść w obu krajach tę instytucyą; zarazem 
ubolewa, iż nie odstąpiono obu tych krajów 
zadłużonych Węgrom na wieczną własność. 
Pozbawienie się prowincyj nie niemieckich i 
łączenie ich do Węgier, należy do znanych 
zachcianek znanego stronnictwa.

Mi Posiedzenie Sejm u Krajowego,
(z dnia 2. stycznia.)

Pomiędzy wniesionemi petycyami znaj­
duje się kilka o wprowadzenie ksiąg hipo­
tecznych i w przedmiocie ustawy gminnej. 

Po załatwieniu zwykłych formalności

odczytano pismo, w którem p. K a i  l i r ,  po­
seł m. B rodów , przedstawiając obszernie, 
że w skutek uchwały o zniesieniu wolnego 
okręgu cłowogo brodzkiego miastu Brodom 
krzywdę wyrządzono, oznajmia, iż zmuszony 
jest złożyć mandat poselski. Zamyśla bo­
wiem czynić kroki stosowne w ministerstwie 
i Radzie Państwa, ażeby nie stało się za­
dość uchwale sejmowej. Takie postępowanie 
zaś niezgadzałoby się z mandatem poselskim.

Udzielono następnie p. M a n d y c z e w -  
s k i e m u  i B u k o w s k i e m u  urlopy.

Posłowie ruscy interpelują p. komisa­
rza rządowego czy wobec rozszerzającego 
się coraz bardziej w kraju pijaństwa rząd 
zamyśla wydać odpowiednią ustaw ę, o co 
Sejm upominał się na jednej z poprzednich 
sessyi.

Komisarz rządowy, Wiceprezydent c. k. 
Namiestnictwa, p. O. B a r t m a ń s k i  odpo­
wiedział na tę interpelacyę temi słowy: 
„Rząd rozważał środki, któryehby użyć na­
leżało, aby zapobiedz pijaństwu. Jednakże 
sprawa ta wymaga dłuższego zastanowienia 
się. ponieważ zachodzą znaczne trudności, 
ażeby rozporządzenia niesprzeciwiały się 
ustawom o wolności osobistej i ustawie 
przemysłowej. Rząd zajmie się jednakże i 
nadal tą sprawą.

Zarazem odpowiadam i na drugą in­
terpelacyę.

Szanowny p. ks. L i s i e w i c z  i towa­
rzysze wnieśli na jednem z poprzednich po­
siedzeń interpelacyę, w której zapytywali, 
1. czy rządowi wiadome jest nieprawne za­
niedbanie nauki ruskiego języka w gimna- 
zyum Franciszka Józefa i co rząd uczynić 
zamyśla dla usunięcia złego, którem znacz­
na część szkolnej młodzieży nauki ruskiego 
języka jest pozbawioną?

Na tę interpelacyę mam zaszczyt od­
powiedzieć co następuje:

Jak szan. interpelantom wiadomo, we­
dle art. V. ustawy o języku wykładowym 
w szkołach średnich nauka drugiego języka 
krajowego ma być względnie obowiązkową, 
t. j. zależną od oświadczenia rodziców.

Otóż rodzice oddający swoje dzieci do 
gimnazyum Franciszka Józefa, w którem ję ­
zyk polski jest wykładowym nie tylko nie 
życzą sobie, aby ich dzieci uczyły się ru­
skiego języka, ale nawet zastrzegają sobie 
w dyrekcyi, aby religii gr. kat. obrządku 
nie wykładano w języku ruskim, lecz po 
polsku. Dzieje się to nie tylko w gimnazyum 
Franciszka Józefa, ale także w innych gi- 
mnazyach, ponieważ ks. Metropolita wydał 
okólnik do wszystkich katechetów gr. kat. 
obrządku przy szkołach średnich, ażeby 
uczniom nie umiejącym po rusku zostawili 
do woli pobieranie nauki religii z polskich 
książek, dawali im objaśnienia w polskim 
języku i przyjmowali od nich w tymże ję ­
zyku odpowiedzi a tylko co do terminów 
dogmatycznych i najważniejszych modlitw 
nauka ma się odbywać w języku cerkiewno- 
słowiańskim. Że tak postępować należy z 
uczniami gr. kat. obrz. nie umiejącymi po 
rusku uznał także p. minister wyznań i 
oświaty dekretem z 5. lutego 1873.

Rząd nie może zatem przymuszać 
uczniów gimnazyum Franciszka Józefa ażeby 
uczyli się języka ruskiego, czemu sprzeci­
wiają się nawet ich rodzice."

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie komissyi prawniczej z przedłoże­
nia rządowego" o zmianie terytoryalnej co 
do jurysdykcyi górniczej w Galicyi. Spra­
wozdawcą był p. K o w a l s k i .

C. k. Rząd przedłożył w myśl ustawy 
z 26 kwietnia 1873 Sejmowi do zaopinio­
wania projekt uregulowania jurysdykcyi gór­
niczej, którą dotąd wykonywują dla Galicyi 
Sąd krajowy w Krakowie, Sąd obwodowy 
w Samborze i Sąd krajowy w Czerniowcach.

Po odczytaniu sprawozdauia komissyi 
uchwalił Sejm bez dyskusyi na wniosek 
te jże : iż zupełnie się zgadza, ażeby c. k. 
Rząd sądowi krajowemu w Czerniowcach 
poruczoną mu w drodze delegacyi jurysdyk- 
cyę w sprawach górniczych w Galicyi odjął 
a natomiast jurysdykcyę sądu obwodowego 
w Samborze w sprawach górniczych także 
na obręby sądów kolegialnych I. instancyi 
w Stanisławowie, Złoczowie i Tarnopolu roz­
szerzył tak, ażeby w Galicyi wuaz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem jurysdykcyę 
w sprawach górniczych tylko sąd krajowy 
w Krakowie i Sąd obwodowy w Samborze 
wykonywał a to: pierwszy jak dotąd w ca­
łym obrębie Krakowskiego wyższego sądu 
krajowego, drugi zaś w obrębie Lwowskiego 
wyższego sądu kraj. z wyłączeniem Bukowiny.

Nastąpiło sprawozdanie komissyi pe­
tycyjnej. Na wniosek p. S z c z e p a ń s k i e g o  
uchwalono bez rozpraw odesłać petycyę Wy­
działu powiatowego w Przemyślu o zapro­
wadzeniu przymusowej asekuracyi do W y­
działu krajowego dla łącznego traktowania 
petycyi z -wnioskiem p. Szczepańskiego w 
tymże samym przedmiocie, petycyę zaś Seń- 
ka S t a ń c z u k a  z jzażaleniem na urzędni­
ków salinarnych tudzież petycyę gminy 
K ł o d n e  o odłączenie jej od gminy M ę c i ­
ny  a przyłączenie do Chmuraniec uchwało 
»o  odstąpić e, k. Namiestnictwu do odpo­

wiedniego załatwienia. Krótką dyskusyę wy­
wołała petycya Wydziału powiatowego Kol- 
buszowskiego o wyjednanie z rządowej po 
życzki SOmilionowej subwencyi na utworze­
nie kasy zaliczkowej w powiecie Kolbuszow- 
skim. —  Sprawozdawca p. G o ł e j  e w s k i  
wnosił imieniem komissyi, aby petycyę tę 
odstąpić rządowa. P. G n i e w o s z  radził, a- 
by nad nią przejść do porządku dziennego. 
Po przemowach pp. W  o d z i c k i e g o, K o ­
b y l a r z a  A n t o n i e w i c z a  i G o o s s a  cof­
nął p. G n i e wr o s z swój wniosek, poczem 
uchwalono stosownie do wniosku p. Grossa 
odesłać petycyę Rządowi z jak najsilniej- 
szem poparciem.

Koniec posiedzenia o godz. 1 z połud­
nia. Przyszłe posiedzenie w sobotę 3 sty­
cznia.

PRZEG LĄD  POLITYCZNY.
A ustrjii - W ęgry. Minister handlu 

dr. Banhans, rozw ija , jak donosi wiedeński 
korespondent Prag. Abendblatt, we wszystkich 
kierunkach swojego zakresu gorliwą i poży­
teczną działalność. Energii dr. Banhansa 
zawdzięczają austryaccy kapitaliści, że wszy­
stkie niegwarantowane koleje żelazne z wy­
jątkiem linii Ischl-Ebensee, mogą wypłacić 
kupon od akcyi z prawem pierwszeństwa. 
Austryacki kredyt zyskał na tern wiele wo­
bec zagranicy, chociaż kredyt państwowy 
nawet i w przeciwnym razie nie byłby do­
tknięty klęską. Starania ministra handlu o 
wyjednanie niższych opłat frachtowych za 
krajowe żelazo osiągnęły już o tyle pożą­
dany rezultat, że większość znaczniejszych 
kolei żelaznych zgodziła się na to co do 
większych i stałych przesyłek. Po pierwszym 
pomyślnym kroku na tej drodze wkrótce 
osiągnięte zostaną jeszcze lepsze rezultaty.

—  Pomiędzy przedłożeniami, które o- 
trzyma Rada państwa zaraz po otwarciu 
posiedzeń, znajdzie się w pierwszym rzędzie 
według zapewnień Bohemii projekt reformy 
podatkowej. Elaborat w tej sprawie opu­
ścił już w ubiegłym tygodniu zakład dru­
karni państwowej i przesłany został wybit­
niejszym deputowanym w poufnej drodze. 
Elaborat jest bardzo obszerny i zawiera 
dużo dat statystycznych, świadczących o 
staranności układu.

Ufiemcy. Dzienniki niemieckie roz­
bierają szanse bliskich wyborów do parla­
mentu niemieckiego i konstatują z ubole­
waniem, że widoki stronnictwa katolickiego 
w niektórych prowincyach są wcale dobre. 
Mianowicie Szląsk i prowiucye nadreńskie 
dostarczą znacznego koiityngensu opozycyi 
parlamentarnej. Od Bawaryi jednak głównie 
zależy, czy parlament będzie „deutscli" czy 
„romisch “ Bawarya wysłała w r. 1870 na 
48 deputowanych tylko H  „ultramontanów." 
Ponieważ w 36 okręgach wyborczych prze­
waża ludność katolicka a w jednym okręgu 
(Speyer) wyznanie protestanckie i katolic­
kie równoważą się, przeto przy dobrej agi- 
tacyi mogłaby Bawarya wysłać do parla­
mentu 37 ultramontanów a 11 tylko libe­
rałów. W ybory w Alzacyi i Lotaryngii wy­
padną prawdopodobnie wszystkie wr duchu 
nieprzyjaznym rządowi, w Szląsku wyjdzie 
z uruy około 14, w Poznańskiem 10, w pro­
wincyach nadreńskich około 25 opozycyo- 
nistów. Doliczywszy do tego Duńczyków, 
Hanowerczyków i socyaluych demokratów 
wypada wredle obrachunku Beri. Ztg. na 397 
deputowanych 142 —  185 opozycyonistów. 
Może jednak dziennik ten zanadto czarno 
rzeczy przedstawia, aby stronnictwo rządo­
wa zachęcić do najliczniejszego udziału 
w głosowaniu.

— Deputowani północnego Szlezwiku 
Ahlmann i Kruger, którym sejm pruski od­
mówił prawa zasiadania w Izbie dopóki nie 
złożą przepisanej przysięgi na konstytucyę, 
złożyli swoje mandaty. Po powrocie z Ber­
lina usprawiedliwił Ahlmann postępowanie 
swoje i swego kolegi przed wyborcami 
w sposób następujący: Ja i Kruger widzie­
liśmy się zmuszonymi do złożenia manda­
tów. Chcieliśmy u nowo wybranej Izby wy­
jednać uznanie naszego stanowiska opartego 
na pokoju pragskim. Zdawało się z począt­
ku, że prezydent skłania się do wzięcia pod 
rozbiór sprawy północnego Szlezwiku, po­
nieważ podanie nasze przekazał komissyi 
petycyjnej. Zanim jednak komissya wygo­
towała swoje sprawozdanie, orzekł wydział 
regulaminowy, któremu także przekazano 
naszą petycyę, że nie możemy zająć miejsc 
naszych wr Izbie, dopóki nie złożymy bez­
warunkowo przysięgi na kcustytucyę. Opinię 
tę Izba przyjęła. lestein przeświadczony, 
że postąpiłem w myśl życzenia przeważnej 
większości mieszkańców pół. Szlezwiku, któ­
rzy nie chcą, aby reprezentanci ich składali 
przysięgę , zostającą w otwartej sprzeczności 
z traktatem, który normuje międzynarodo­
we stanowisko Północnego Szlezwiku."

Frasioya. Projekt ustawy o reorga- 
nizacyi rad municypalnych zostanie wkrótce

przedłożony Zgromadzeniu narodowemu. Jak
donosi Journal des Debats mieli ministrowie 
zgodzić się już co do kilku punktów proje­
ktu, mianowicie co do wymaganego wieku 
i czasu zamieszkania w gminie wyborczej ; 
w kilku innych punktach nie przyszło je ­
szcze do porozumienia.

Rada municypalna miasta Paryża otrzy­
ma odmienną od innych organizacyę. G łó­
wne punkta odnośnego projektu ustawy są 
następujące. Rada municypalna paryzka wy­
bieraną będzie co 5 la t ; składać się będzie 
jak dotychczas , z 80 członków wybranych 
t. j. po jednym na każdą dzielnicę miasta. 
Przewodniczącego wybierać będą radcy z 
swego grona. Trzy czwarte członków Rady 
wybrani być muszą z pomiędzy wyborców 
paryzkich. Radca, który złożył mandat, nie 
może być napowrót wybranym w tern sa 
mem pięcioleciu. Wyborcą może być tylko 
te n , kto liczy najmniej 25 la t , jest w po­
siadaniu prawr obywatelskich i politycznych, 
mieszka w Paryżu, jest urodzony w tern 
mieście i uczynił zadość przepisom ustawy 
wojskowej; albo też jeśli w Paryżu stale 
mieszka i od trzech lat przynajmniej zapi­
sany jest w jednej z 4 list bezpośrednich 
podatków. Ci mieszkańcy P aryża , którzy 
płacą mniej niż 400 franków podatków bez­
pośrednich, winni wykazać, że w listach 
wyborczych z lat 1872 i 1873 byli zapisani 
i że od trzech lat bez jmzerwy mieszkają 
w Paryżu. Takich ewentualnych wyborców 
jest w Paryżu około 180.000.

—  Z przemowy Louis Blanca na gro­
bie Franciszka Wiktora Hugo, syna poety, 
przytaczamy ustęp, który w sprzeczności 
z teoryą bezwzględnego materyalizmu now­
szej szkoły republikańskiej, zawiera za­
strzeżenie, wprawdzie nie śmiałe, na rzecz 
nieśmiertelności duszy. Oto rzeczony ustęp 
m ow y:

„W  ostatnim liście, który otrzymałem 
od Barbes’a- znajdują się następujące słowa: 
„Umieram, będziesz miał o jednego przyja­
ciela muiej na świecie. Chciałbym , żeby 
system Reyuaud’a był prawdziwym, żeby­
śmy mogli zobaczyć się na innym św iecie!“

Zobaczyć się na innym św iecie! Z na­
dziei , która się mieści w tych słowach, 
płynęła wiara Barbes’a w dalszy ciąg 
istnienia i jegc dalszy rozwój. Nie przypu­
szczał on myśli zupełnego wiecznego roz­
działu. Także W iktor Hugo odpycha tę myśl 
straszną. Wierzy on w istotnie wiecznego 
Boga, wierzy w nieśmiertelność duszy. Wia­
ra ta doda mu siły do życia dla innej ro­
dziny, do której należy życie wielkich lu­
dzi : dla ludzkości."

W iktor Hugo wysłuchawszy tej mowy, 
rzucił się w objęcia Louis Blauca a liczna 
publiczność obecna na pogrzebie, cisnęła się 
do poety, aby uścisnąć dłoń jego wśród 
głośnych okrzyków : „Niech żyje W iktor
Hugo! niech żyje Rzeczpospolita!,, Gambetta 
był również przedmiotem owacyi.

Asscmblee Nationale, dziennik mający 
stosunki z rządem obecnym , upatruje w 
manifestacyi tej atak wymierzony wprost 
przeciw idei chrześciańskiej i zestawia ją  
z zaciętą walką, państwa z kościołem w 
Niemczech. „Pau Bismarck, mówi pomie- 
niony dziennik, wypowiedział nieubłaganą 
wojnę katolicyzmowi w jedynym zamiarze 
szkodzenia Francyi i odebrania jej sympa- 
tyj i przyjaźni, jakie dotychczas posiada 
jeszcze. Sprzymierzeńców w tej bezbożnej 
walce znalazł między naszymi demokrata­
mi, rewolucyonistami i radykałami. Trudno 
by uwierzyć temu, gdyby liczne, niezaprze­
czone fakta me dowodziły tego wymownie. 
Między publicznością zgromadzoną na po­
grzebie, widziano korespondentów gazet 
niemieckich, którzy okazywali radość i za­
dowolenie. Niezawodnie spotkamy się wkrót­
ce w dziennikach niemieckich z doniesie­
niem, że manifestacya niedzielna była wspa­
niałą , i że idee rozpowszechniane przez p. 
Bismarcka znajdują nawet we Francyi li­
cznych zwolenników. “

—  „Od pewnego czasu, pisze Journal 
des Debats, mówią wiele o kandydaturach 
urzędowych. Jedni potępiają je  stanowczo 
inni stają gorliwie w ich obronie. Niektórzy 
wreszcie zaniepokojeni postępowaniem dwu­
dziestoletniej opozyci patrzą na ten środek 
cezaryzmu wzrokiem politowania i zazdrości 
i mimowiednie może, chcieliby go użyć na 
własny pożytek. Mylą się oni nie zdając 
sobie sprawy ze zmiany jaka zaszła tak 
w sytuacyi jak i usposobieniu ogółu. Dwie 
rzeczy przyczyniały się niegdyś do powo­
dzenia kandydatur oficyalnych. Cesarstwo 
miało wiele sympatyi między ludnością wiej­
ską aż do chwili, w której błędy jego i nie­
moc popchnęły Francyę na sam brzeg prze­
paści i nawet zaślepionym otworzyły oczy 
na zbrodnie rządów osobistych. Było nie 
mało poczciwych ludzi, którzy mniemali, 
że zawdzięczają cesarzowi spokój, porządek, 
dobrobyt i to aż do chwili ostatniej. W szy­
scy, którzy służyli cesarskiemu rządowi i 
za to pobierali płace, prefekci, podprefekci, 
sędziowie pokoju, strażnicy polni i t. p. nie 
mówiąc już o merach i ich adjunktaoh, któ­
rych mianował prefekt, przybierali rolę ajeu-



tów wyborczych. Wiedzieli oni, że władzea 
ich popiera, szli przeto bez wahania w wal­
kę. Mało zależało na tem czy agitowano 
z powodzeniem lub nieszczęśliwie, zręcznie 
czy niezręcznie, byle tylko popierano „kan­
dydata cesarskiego. Urzędnicy wszystkich 
stopni czuli się bezpiecznymi od wszelkich 
zarzutów i zabezpieczonymi od niełaski, ja - 
kąby sprowadzić mogła zmiana polityki iub 
gabinetu.

Mieliżby ci, którzy dziś kierują spra­
wami kraju i radziby go, wbrew jednomyśl­
nej prawie opinii kraju, wprowadzić na wprost 
przeciwne tory, mieliżby oni rzeczywiście 
oddawać się złudzeniu, że popularność, na 
której im zbywa, zdołają zastąpić posłuszeń­
stwem improwizowanych albo pożyczonych 
od cesarstwa urzędników ? Błąd taki byłby 
fatalnym dla nich a co gorsza szkodliwym 
powszechnemu interesowi. Istnieje jeden 
tylko środek trwałego rządzenia krajem: 
jest nim uzyskanie aprobaty lu’aju. Jeżeli 
tej aprobaty nie ma, trzeba się uciekać dc 
środków przym usowych, a te są bronią, 
która wcześniej lub później okaże się nie­
praktyczną. Nie należy uważać kandydatury 
rządowej za synonim kandydatury urzędowej. 
Pierwsza odwołuje się do przekonań, stara 
się o ich uznanie, z ich pomocą zwycięża 
i na nich się opiera. Druga zawdzięcza 
może swe powodzenie przemijającej sympa- 
tyi, lecz przemawia do namiętności, nie do 
rozumu; odgrywa ona zawsze rolę środka 
przymusowego. Kandydat rządowy jest kan­
dydatem istniejącego rządu ; kandydat urzę­
dowy jest kandydatem pewnej osobistości 
lub pewnej odrębnej polityki. “

— (Zgrom, nar Posiedzenie z d. 29. 
grudnia.) Komissya konstytucyjna obrado­
wała dnia tego dalej nad kwestyą wybor­
czą. P. d e B e l c a s t e l  bronił wniesionego 
przez siebie projektu podług którego liczbę 
wyborców ograniczać się winno tylko p e ­
wną granicą wieku (wnioskodawca propo­
nuje rok 25 życia jako taką granicę) i któ­
ry żąda, ażeby małżeństwo każde posiadało 
dwa głosy t. j. ażeby i panie głosowały. 
Kerdrelowi, który jest legitymistą równie 
jak Belcastel, nie podoba się wcale ten 
projekt, a zwłaszcza system głosowania mał­
żeństw, mąż częstokroć bowiem może być 
najgorszych przekonań a ma prawo głoso­
wania także za żonę, która inaczej wcale 
myśli i czuje.

B e l c a s t e l  obstaje przy swym sy­
stemie i przypuściwszy nawet, że żona le­
psze ma przekonania niż mąż, to przecie 
wpływ jej także może się odbić w glosowa­
niu. Książe de L a r o c h e f a u c a u l d  pro­
ponuje system, niedawno ogłoszony w Paris- 
Journal, który jednak jak się wyraził Taił- 
h au d , pochodzi od Ludwika XVI. Markiz 
d ’ A n d e l l a r e ,  jeden z Orleanistów starej 
daty, który następnie był ministrem cesar­
stwa, przeciwny jest stanowczo prawu po­
wszechnego głosowania, oświadcza sio za 
rokiem 25. jako granicą wieku i za dwoma 
laty zamieszkiwania w miejscu głosowania.

Po kilku jeszcze uwagach B r u n ’ a 
uchwaliła komissya, ażeby na posiedzeniu 
następnem prezydent zreasumował rozprawę 
oraz ażeby ministra spraw wewnętrznych 
zawiadomić w sposób urzędowy że rozprawa 
jeneralna została już zamkniętą i że ko­
missya jest gotową wysłuchać opinię mini­
stra, gdyby rząd zechciał wziąć udział 
w rozprawie. S łychać, że rząd zamierza 
właśnie przedłożyć komissyi swój projekt 
nowej ustawy wyborczej.

Komissya dwudziestu czterech dla ini­
cjatywy parlamentarnej przyjęła większo­
ścią 13 głosów przeciw 10 wniosek jenerała 
Loysel o połączenie komissyi budżetowej 
z komissyą armii.

Komissya budżetowa odbyła dnia tego 
posiedzenie. Przesłuchiwała ministra wojny, 
dalej księcia Audiffret-Pasąuier, delegatów 
komissyi armii i komissyi kontraktów pu­
blicznych, wyższych urzędników ministerstwa 
wojny tudzież kilku intendentów. Rozpra­
wiano nad rachunkiem likwidacyi, z której 
funduszu jak  wiadomo opędzone być miały 
nadzwyczajne wydatki na potrzeby wojenne. 
Zobowiązano się do zachowania rozpraw 
w tajemnicy. W  ogóle z polecenia ministra 
wojny zachowywane jest obecnie w tajemnicy 
wszystko, co się w zakresie jego zarządu 
dzieje i przedsiębierze.

Posiedzenie pełnego zgromadzenia na­
rodowego zaczęło się już w godzinę prze­
szło po południu. Przyjęto poprawki Ga- 
a i v e t a  i G u i b a l a ,  pierwszą o zniżenie 
opłat pocztowych od wydawnictw drukar­
skich, drugą o zniżenie porta od wzorów druku 
z 30 centimów na 15. Inne wnioski w tym 
duchu wywołują dłuższą rozprawę, którą 
skraca M a g n e  oświadczeniem, że Zgroma­
dzenie winno spieszyć gdyż odroczyło roz­
prawę nad ustawą dotyczącą urządzenia 
meryj i podjąć winno takową na nowo. 
Gdyby Zgromadzenie nie zawotowało 
dziś ogólnego budżetu wydatków i docho­
dów, to z 1. stycznia musiałyby wpływy 
wreszcie ustać, dotycząca ustawa bowiem 
nie mogłaby już być publikowaną dnia tego 
yy odleglejszych stronach kraju. Przemówie­

nie to odniosło pożądany skutek, Zgroma­
dzenie bezzwłocznie przyjęło wspomniany 
budżet ogólny wydatków i dochodów jedno­
głośnie (G42 głosami). Na porządku dzien< 
nym stoi dalej rozprawa nad nowemi podać= 
kami.

W łochy. Niedawna nominacya kar­
dynałów dokonana bez żadnych ostentacyi 
przypomina mimowoli okazały ceremoniał, 
z jakim dawniej akt podobny był połączony. 
Cztery dni panował ruch śrviąteczny z o- 
świetleniem i muzyką na placu albo na uli­
cy, na której znajdował się pałac nowego 
kardynała. Z Watykanu i do Watykanu pę­
dził szereg powozów galowych z kardyna­
łami, posłami, książętami i prałatami. Naj­
ważniejszą chwilą uroczystości był wieczór 
czwartego duia, gdy papież wysełał czerwo­
ny kapelusz. Kapelusz ten składano na c- 
kazałej poduszce w pysznym powozie. Lo­
kaje w świątecznym stioju szli pieszo obok 
powozu z płonącemi pochodniami. Przed 
pomieszkaniem nowego kardynała speoyal- 
ny poseł papieża wręczył uroczyście nomi­
nałowi kapelusz i wygłaszał mowę pochwab 
ną. Kardynał odpowiedział podziękowaniem, 
przyrzeczeniami i t. d. Kapelusz składano 
następnie na stole wspaniale ustrojonym. Te­
raz dopiero następowała okazała recepcya, 
na której damy i członkowie arystokracyi 
olśniewali wszystkich sutemi strojami i ko- 
sztownemi garniturami. Na tem kończyła 
się ceremonia, której koszta nie wynosiły 
nigdy niżej 50000 scudi.

Przy ostatnim wyborze kardynałów 
ustała już ta ceremonia. Nowomianowani 
kardynałowie udali się po złożonej im wizy­
cie watykańskiego mistrza ceremonii i wrę­
czeniu kapelusza do Watykanu w powozie 
bez herbów z jednym stangretem i jednym 
lokajam bez liberyi. Konsystorz odbył się 
także całkiem cicho i bez żadnych uroczy­
stych formalności.

H i s z p a n ia .  Pod Kartageną zrządził 
w dzień Bożego Narodzenia rzucony do o- 
bozu wojsk republikańskich pocisk ogromne 
szkody; znaczna partya prochu eksplodowa­
ła, skutkiem czego zabitych zostało 20 ofi 
cerów i żołnierzy Nowomianowany główno­
dowodzącym wojskami oblężniczemi jenerał 
Lopez Dominquez zabrał się energicznie do 
dzieła i poczynił w bateryach oblężniczych 
znaczne ulepszenia. Republikanie otrzymali 
znaczny sukurs w działach i amunicyi a 
rząd polecił głównodowodzącemu, aby starał 
się koniecznie z początkiem stycznia, w któ­
rym to czasie zbierają się Kortezy, stać się 
panem zbuntowanego miasta, tem bardziej 
że ze strony najskrajniejszej lewicy przygo­
towują się manifestacje na rzecz czerwo­
nych republikanów. Organa tego stronnic­
twa podnoszą dziś już skargi przeciw Ca- 
stelarowi, zarzucając mu, że „zdradza" re­
publikę. Obok tego wkradły się pomiędzy 
p. Castelara a jego poprzednika p. Salme- 
rona, dzisiejszego marszałka Kortezów za­
sadnicze różnice, p. Castelar bowiem chce 
około rządu zgromadzić wszystkich libera­
łów, bez względu, jakich oni są odcieni, 
podczas gdy Salmeron obawia się i prze­
strzega przed podobnym krokiem, mogącym 
wypaść na korzyść Alfonsystów. Tymczasem 
rząd Stanów Zjednoczonych odwołując z Ma­
drytu dotychczasowego swego posła jenerała 
Sikles i wysyłając w miejsce jego p. Caleb 
Cushing, wyrządził rządowi republikańskie­
mu rzeczywistą przysługę, w Madrycie b o ­
wiem podejrzywano jenerała, że nie tylko wy­
wołał ostatni zatarg z Ameryką, lecz i ko­
kietował z intrasingentami (nieprzejednanymi) 
i ich przyjaciółmi w Kortezach, w skutek 
czego stanowisko posła amerykańskiego sta­
ło się w stolicy hiszpańskiej niemożliwem.

Głośny okręt „Virginius“ który omal 
że nie stał się powodem wojny między Hisz­
panią a Stanami Zjednoczonemi rozbił się 
2G grudnia w pobliżu przylądku Fear. Tym 
sposobem usunął się główny a dotykalny 
przedmiot sporu. Załoga „Virginiusa“ o ile 
pozostała jeszcze przy życiu w liczbie 102 
osób przybyła na okręcie „Juniata" do No­
wego Jorku gdzie po odbytym przesłucha­
niu została wypuszczoną na wolność. Rząd 
hiszpański nadał z powodu załatwionego 
szczęśliwie sporu jeneralnemu gubernatoro­
wi wyspy Kuby Jovellarowi, nieograniczoną 
władzę spodziewając się, że tym sposobem 
najprędzej zaprowadzić zdoła porządek na 
tej wyspie.

K R O N I K A
f  Kajetan Szymonowie?., emeryto­

wany nauczyciel gimnazyum Samborskiego, brat 
księdza arcybiskupa lwowskiego obrz. ormiań­
skiego, zmarł tu przedwczoraj w 80. roku ży 
cia. Zmarły powszechnie był szanowany dla za ­
cności charakteru i usług oddanych na polu pe-
dagogicznem.

§ Sport łyżwiarski wywołał osobny 
rodzaj dowcipnych przemysłowców we Lwowie,

Ci panicze uważają, kto jest właśnie na stawie, 
udają się do domu, gdzie mieszka ślizgający 
się, i tam u rodziny lub służby wyłudzają, odzież 
pod pozorem, że ich w tyra celu wysiani/. Opo­
wiadano nam, że niedawno temu pod kłamliwym 
pozorem, że ktoś w skutek załamania się lodu 
zupełnie zamoczył swe suknie, jakiś frant tego 
rodzaju wyłudził garderobę pewnego wojskowe­
go, z którą oczywiście znikł bez śladu, podczas 
gdy właścicielowi, na którego się odwoial, ani 
się śniło o zimnej styczniowej kąpieli. Wczoraj 
próbowano w ten sam sposób wyłudzić u pe­
wnego tutejszego obywatela część garderoby 
niby z polecenia syna, który znajdował się wła­
śnie na ślizgawce Mimo że posłaniec bardzo 
przyzwoicie się prezentował, nie dowierzano 
mu przecież, i wysiano z żądaną suknią słu 
żącego, w skutek czego sprawka się wykryła.

* O g ie ń . Dzisiejszej nocy około godz 
2. wszczął się z niewiadomej jeszcze przyczyny 
ogień w fabryce zapałek pod 1. 3 , przy ulicy 
Inwalidów, w własności pp Lifschiitza i Adela- 
bergera. Na szczęścio zdołano ogień zawczasu 
ograniczyć do kilku już zajętych beczek z siar­
ką, które do szczętu zgorzały, i zapobieżouo gro­
żącemu większemu niebezpieczeństwu. Ognia z 
wieży nie sygnalizowano.

* k rad zie ż  wozu z koniem . Szcze­
panowi Kowalskiemu właścicielowi domu pod 1. 
70, przy ulicy Żółkiewskiej uprowadzili złodzieje 
w tiocy na 23. z. ra. ze stajni po oderwaniu 
kłódek, konia siwego rasy chłopskiej liczącego 
lat 15 wraz z wozem drabiniastym i póikosz- 
kami na czarno pomalowanemi w łącznej war­
tości 60 złr. Podejrzenie kradzieży pada na pe­
wnego parobka, dobrze obznajonrouego z lokal- 
nością poszkodowanego.

* Zbieg wojskowy. Wczoraj w połu­
dnie zbiegł ze Lwowa służący wojskowy od au 
dytora p. Sch., szeregowiec z 80. pułku pie­
choty w ubraniu wojskowem. Zbiegły jest wzro­
stu średniego, zdrowej cery twarzy, brunet i ma 
bliznę na prawej ręce.

* K radzież powozowa. Z powozu ks. 
Ponińskiego, gdy stał w bramie pod 1. 6. w 
Rynku, skradziono wczoraj po południu podusz­
kę pokrytą biułem suknem.

* Zgubiono wczoraj nad wieczorem koło 
nowej tandety nóż srebrny w wartości 3 złr. 
70 cent

* Aresztowano wczoraj A dema Barań­
skiego, wyrobnika ze Lwowa za kradzież 21 
złr. w szynku pod 1. 8 przy ulicy Smoczej; 
tudzież Maryę Ziękowską za zakazany pobyt we 
Lwowie.

—  Adam  i Ew a. Londyński Gardeners 
Chronicie opowiada, że przed 30 do 40 laty 
na łące pewnej pod Moreton rosły dwa prasta­
re dęby w odległości 100 łokci od siebie. Na­
zywano drzewa te „Adamem i Ewą." Gwałto­
wna burza powaliła „Adama" i leżał ten po­
tężny pień przez wiele lat na łące. „Ewa" nie 
mogła przeżyć upadku „Adama, straciła gałę­
zie i konary, tak że pozostał tylko olbrzymi , 
spróchniały wewnątrz pień. Pień ten w wysoko­
ść  pięciu ftóp od ziemi mierzy 28 stóp 8 cali 
w średnicy, a 13 osób jak opowiadają okoliczni 
mieszkańcy zasiadało w nim do stołu. Podczas 
burzy zapędzono tam pewnego razu 28 owiec. 
Podczas budowy drogi żelaznej, która przecięła 
właśnie łąkę „Adama i Ewy" oszczędny wyro­
bnik pewien zajął pień „Ewy" na mieszkanie. 
Od roku 1869 zaś —  o znikomości rzeczy 
ziemskich! służy „E w a“ za stajnię osiołka, 
zostającego na usługach strażnika kolejowego.

—  M a ją t e c z e k  nitdada pozostawił zmar­
ły niedawno w Londynie bankier Tomasz Ba- 
ring Oszacowano właśnie sądownie sam rucho­
my majątek jego na 15 milionów, od której to 
kwoty spadkobiercy zapłacą skarbowi państwo­
wemu należytość stemplową w kwocie 21C 000 
zlr. !

Zbiór róż w okolicach Adry- 
anopola gdzie istnieją wielkie zakłady hodo 
wlane tych kwiatów, okazał się w tym roku 
bardzo pomyślnym. Wyrobiono z liści około 
93.750 uneyj esencyi różanej, reprezentujących 
wartość miliona blisko reńskich Najwięcej od­
biorców ma ta eseneya w Niemczech, gdzie roz­
chodzą się zwykle dwie trzecie ogólnej pro- 
dukcyi.

Pocieszne odpowiedzi szkolne.
Nauczyciel: W którym roku swego życia umarł 
Fryderyk W ielki? Uczeń: W żadnym roku ży­
cia , gdyż byl to rok jego śmierci, kiedy 
umarł.

Nauczyciel: Kiedy zbudowany został Rzym? 
Uczeń: W nocy. Naucz.: Z kądże ci ta niedo­
rzeczna myśl? Uczeń: Przecie sam pan nauczy 
ciel opowiadał nam wczoraj „że przez dzień 
Rzymu nie zbudowano."

Nauczyciel: Ziemia w ięc, jak widzisz na 
tym globusie jest kulistą. Gdzież szukać na­
szych antypodów, t. j  mieszkających na wprost 
przeciwnem od nas miejscu kuli ziemskiej ? 
Uczeń: Nie wiern tego. Nauczyciel: Dobrze;
przypuśćmy, że wykopiemy z tąd prostopadle 
dziurę aż na drugą stronę ziemi, dokąd się 
tamtędy dostaniemy? Uczeń: Na koniec dziury.

Nauczyciel fizyki: Jakie są własności cie­
pła? Uczeń: w gorącu ciała się rozszerzają, na 
zimnie zaś ściągają. Nauczyciel: Doskonale Dnj- 
ie  mi przykład. Uczeń: W lecie dni są długie, 
w zimie krótkie.

Nauczyciel wiadomości przyrodniczych : Co 
wiesz o kukułce? Uczeń: Kukułka nie niesie

gama swych jaj. Naucz,: Gdzie należy śledź? 
Uczeń: Do kartoflauej sałaty.

Nauczyc el geometryi: Co to jest kąt?
Uczeń: Kąt jest to miejsce, gdzie stać muszą 
niegrzeczni uczniowie.

— Taucm istrza kulaw ego widzie­
liśmy ju ż ; był to nieboszczyk sławny Donato, 
Londyński teatr Covencgarden jednak zaanga­
żował właśnie tanemistrza ś l e p e g o ,  za wyna­
grodzeniem rocznem 39.000 franków.

— Teatrzyków przedm iejskich  
w Paryżu i tak zwanych „Cafes-Concerts" 
liczono w roku ubiegłym samych koncesyono- 
wanych 103 , oprócz tych zaś mnóstwo „pie­
kiełek" tolerowanych tylko przez policyę Za­
kłady te obracają rocznie sumą przeszło 4 mi­
lionów franków i dają utrzymanie 600 muzy­
kantom oraz 400 „artystom," czyli po prostu 
pajacom. Teatrzyki te, trzeba wiedzieć, mają 
swój os bny, wyłączny repertoar, swą oryginal­
ną literaturę,

—  Wierniła przygoda spotkała ju b i­
lera paryzkiego Calina, posiadającego magazyn 
przy ulicy Greneta. Rok rocznie jeździ on po 
kilka razy z wyrobami paryskiemi do Londynu, 
zwłaszcza zaś przed świętami Bożego narodze­
nia, gdzie dobre robi interesa. Wybrał się był 
i przed ostatniemi świętami do stolicy nadtami- 
zowaj, wziąwszy z sobą znaczny zapas dyamen- 
tów, prawdziwych pereł i różnych drogich ka­
mieni w ogólnej wartości 160.000 franków. 
Wszystkie te kosztowności w torebce skórzanej 
miał zawieszone na szyi. W wagonie na dro­
dze do Calais znalazł się z czterma w płasz­
cze otulonymi icLmościami, angielskiego jak się 
z rysów zdawało pochodzenia Jednego z tej 
czwórki spotkał następnie na statku parowym 
w drodze do Dowru. Nieznajomy ten zbliżył 
się uprzejmie do jubilera i po krótkiej rozm o­
wie poczęstował go cygarem Z niedowierzaniem 
przyjął jubiler tę grzeczność, po krótkiem wa­
haniu się jednak zapalił cygaro Ledwie zaczął 
naciągać dym Btracił przytomność jakby od nar­
kotyku. Ocknąwszy się, znalazł się już w Do- 
wrze; właśnie podróżni wysiadali ze statku, 
nieznajomy zaś, który go poczęstował cygarem 
znikł bez śUdu, a z nim też znikła bez śladu 
torebka skórzana z kosztownościami z szyi. 
Calin zaalarmował natychmiast policyę w Do- 
wrze i londyńską oraz paryzką, wszelkie jednak 
poszukiwania za sprawcą kradzieży dotąd pozo­
stały bez skutku.

—  Straszny w y b n c h  p r o r l iu  ol-rócił 
w perzynę dnia 28 fabrykę pistonów w Yin- 
oennes p o d  Paryżem, p r z y c z e in  z g in ę ło  p iyć  
robotnic, a kilka odniosło ciężkie skaleczenia.

—  W yw iezienie Bazainii z Trianonu 
na wyspę św Małgorzaty tak opisuje Gaulois : 
„W  środę wieczorem, 24. grudnia, właśnie więc 
w Wilię Bożego Narodzenia, książę Broglie ka­
zał urzędownie zawiadomić marszałka, że odja/d 
jego nastąpić może nazajutrz, żeby przeto był 
gotów. Więzień przysposobił się do tego już 
przed ośmiu dniami; pozostawało mu przeto 
tylko pożegnanie się z rodziną, oświadczył bo ­
wiem stanowczo, że podróż na wyspę odbędzie 
tylko w towarzystwie wiern go swego adjutanta 
i przyjaciela, pułkownika Villette. Listownie po­
żegnał marszałek brata swego i obu bratanków 
prosząc przy tem ponownie, ażeby nie byli świad­
kami odjazdu jego z Trianonu. Nazajutrz, w 
dzień Bożego Narodzenia przybyła marszałkowa 
z ógiem drobnych dzieci do Trianon i w ich to­
warzystwie przepędził Bazaine dzień ten. Na­
deszła chwila rozstania; marszałek okazał mężną 
duszę, z ulubionym jednak siedmioletnim Fra­
nusiem nie mógł się rozstać. Chłopak objął go 
mocno za szyję i niedał oderwać. W końcu po­
zwolono mu odprowi.dzić ojca i w towarzystwie 
jednego tylko urzędrika ruszył więzień powo­
zem w drogę.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Handel i obrót galicyjski w r. 1873

i.

(L ) Dwunastomiesięczny okres ekono­
micznego życia leży zamknięty po za nami. 
Rok ubiegły, poparty pokojowym rozwojem 
stosunków państwa i k ra ju , obfity był w 
doniosłe wypadki na polu ekonomicznem, 
a jeden z tych wypadków stanowił prawdzi­
wą epokę. Mamy tu na myśli wystawę po­
wszechną wiedeńską, w której wziął żywy 
udział świat cały.

Mimo skromnego swego ekonomicznego 
stopnia Galicya pięknie reprezentowaną była 
na wystawie, a udział jej byłby daleko peł­
niejszym i chlubniejszym, gdyby nie brak 
dostatecznego czasu, a co gorzej, brak do­
statecznego , troskliwego zajęcia ludności. 
Mimo to wszystko cyfry dość pomyślnie 
świadczą o galicyjskiej wystawie. Kraj nasz 
liczył 459 wystawców, z których 140, a 
więc przeszło 30 pr. otrzymało nagrody. 
Z nagród tych było 10 medalów za sztukę, 
6 medalów za postęp, 49 medalów zasługi, 
5 medalów dla współpracowników, 2 medale 
za dobry smak i 68 dyplomów uznania.

Z świetnem wspomnieniem wystawy 
wiąże się niestety i wspomnienie olbrzymiej, 
niezapamiętanej dotąd klęski giełdowej. 
Piorun po piorunie uderzał przez 8 całych
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miesięcy w świat finansowy i giełdowy; 
straty były niesłychane; spustoszenia ogro­
mne. Z żalem zapisać przychodzi, że Gali- 
cya także stała się uczestniczką tych strat 
i klęsk dotkliwych.

Nie będziemy się wszakże zatrzymy­
wali nad tą smutną stroną upłynionego 
okresu. Jeżeli z jednej strony ubolewać 
przychodzi nad tylu niewinnemi ofiarami 
giełdowej ruiny, to znowu tyle pociechy ztąd 
zaczerpnąć m ożna, że grom ten oczyścił 
stanowczo parne i ciężkie powietrze finan­
sowej atmosfery, że zgruchotał lodowe zamki 
szalbierstwa, i wyleczył tysiące z szaleństwa 
giełdowego, z zamiłowania hazardu, z chętki 
pieniędzy bez pracy, z tej febris aurea, która 
wstrząsała całemi warstwami społeczeństwa.

Rzućmy teraz okiem na własne nasze, 
krajowe ekonomiczne dzieje w ubiegłym 
roku.

Zapisać najpierw' musimy ożywioną 
ochotę do budowania nowych dróg żela­
znych. Pod wpływem tej ochoty powstała 
kolej Arcyksięcia Albrechta, a pierwsza jej 
wybudowana część ze Lwowa do Stryja, 
obejmująca IOI/2 m ili, otwartą została 
dnia 1. października. Druga część ze Stryja 
do Stanisławowa znajduje się w stadyum 
budowy, i prawdopodobnie gotową będzie 
w ciągu tego roku. Skoro to nastąpi, nowa 
kolej stanie się zyskowniejszą i znajdzie się 
w możności opłacania własnemi środkami ko­
sztów ruchu i przedsiębiorstwa, czego do­
tąd nie można było powiedzieć. W ostatnich 
czasach kurs akcyj tej kolei wzniósł się 
nieco.

Z innych kolei galicyjskich kolej 
Lwmwsko-Czerniowiecka tak wysokiego do­
czekała się pomnożenia dochodów, że jeśli 
stan ten pomyślny utrzyma się i w tym 
roku, pomoc państwowa stanie się dla tej 
kolei zupełnie zbyteczną. Oczywiście nastąpi 
to pod tym tylko warunkiem, jeżeli kolej 
ta połączoną zostanie pod Kiszeniewem z 
koleją odeską.

Kolej Karola Ludwika puściła także 
ubiegłego roku nową gałązkę, małą ale w a­
żną. Wybudowała linję trzy ćwierci mili 
długą z Lrodów’ do Radziwiłłowa, celem po­
łączenia się z koleją Brzesko - Kijowską. 
W  ubiegłym roku kolej Karola Ludwika 
miała o 11 o miliona dochodów więcej niż 
wr r. 1872, a obecny okazały jej obrót utrzy­
ma się prawdopodobnie aż do nowych żniw, 
zwłaszcza iż wszelkie po temu są widoki, 
iż wywóz zboża rossyjskiego długo się utrzy­
ma na teraźniejszym stopniu. Ożywiły się 
niemniej ua tej kolei przewozy bydła, spi­
rytusu i towarów skierowanych ku Rossyi. 
W  kołach giełdowych obliczają zeszłoroczne 
dochody tej kolei, na 10 milionów, ja k k ol­
wiek nie bawimy się w śmiałe przypuszcze­
nia i nie jesteśmy łatwowierni, mniemamy 
przecież , że jeśli rok nowy da urodzaje 
Rossyi i Galicyi, jeśli dalej kolej północna 
zniży swą taryfę od węgli, i jeśli w końcu 
uda się wprowadzić w życie handel wywo­
zowy węgla do Rossyi i Xięstw Naddunaj- 
sk ich , dochody kolei Karola Ludwika 
wzróść mogą do 11 milionów. Horoskop ten 
stawimy na podstawie doświadczeń —  a na­
wiasem dodamy, że autor tych wierszy przez 
lat kilka z góry a zawsze trafnie obliczał 
przyszłe dochody kolei Karola Ludwika.

Kolej Dniestrzańska, mimo rozsądnej 
administracyi jak przedtem tak i teraz ko­
sztów ruchu pokryć, ani procentów płacić 
nie może. Kolej galicyjsko-węgierska nie o 
wiele ma się le p ie j— jest przecież nadzieja, 
że uda się jej zwalczyć trudności techniczne 
i w ykończyć nareszcie ów tunel nieszczęśliwy, 
a w takim razie korzystać będzie mogła 
7, stosunków handlowych galicyjsko-węgier­
skich. Gdy jednak stosunki te i w najle­
pszym razie nie mogą być znaczne, a kolej 
ta ma głównie racyę bytu strategiczną, więc 
nie ma nadziei, aby się kiedykolwiek obe­
szło bez pomocy państwowej.

Wspomnieć musimy także o kolei pół­
nocnej Cesarza Ferdynanda, która kraj nasz 
przerzyna od Krakowa do Bielska, od Trze­
bini do Mysłowic. W ubiegłym roku kolej 
ta kilkakrotnem zamknięciem ruchu w Kra­
kowie dotkliwe wyrządziła szkody handlowi 
krajowemu — ale o tern już w swoim cza­
sie obszerniej pisaliśmy. Dochody tej kolei 
mają swe źródło nie tylko w olbrzymich 
dowozach kolei galicyjskich, ale także w ko­
palniach Wielickich i Bocheńskich. Co ro­
ku prawie przewozi kolej północna około 
miliona centnarów soli.

Zaprowadzono następujące taryfy zwią­
zkowe ułatwiające znacznie stosunki han­
dlowe: bezpośrednią taryfę wyjątkową dla 
transportu zboża, owoców strączkowych i 
produktów mącznych na wszystkich austry- 
acko-węgierskich kolejach żelaznych, bezpo­
średnią taryfę wyjątkową dla tych samych 
artykułów pomiędzy głównemi stacyami ko­
lei Karola Ludwika a stacyami niemieckich 
kolei żelaznych, dalej w zachodnio rossyj- 
sko-austryackim związkowym obrocie towa­
rowym bezpośrednią taryfę wyjątkową dla 
tych samych artykułów pomiędzy głównemi 
Stacyami kolei kijowsko-brzeskiej, Karola

Ludwika i północnej, wreszcie bezpośrednią 
taryfę wyjątkową w południowo-rossyjsko- 
austryackim związkowym obrocie towaro­
wym pomiędzy stacyami kolei odesskiej, 
Karola Ludwika i północnej. Zarazem zni­
żono opłaty frachtowe za drzewo, potas i 
nawóz potasowy.

Prośba o zezwolenie na wstępne robo­
ty techniczne około kolei z Tarnopola aż 
do rossyjskiej granicy pod Husiatynem nie 
została jeszcze załatwioną. Konsorcjum  za- 
wiązaue dla budowy kolei wicynaluych w Ga­
licyi wprawdzie nie zaniechało swoich za 
miarów ale położenie na targu pieniężnym 
utrudniło ich wykonanie. Budowa kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej rozpoczęła się po- 
części i rozpisaną już została licytacya na 
dostawę progów. Oceniając trafnie znacze­
nie swych linii komunikacyjnych Wydział 
krajowy gorliwie starał się o rozszerzenie 
sieci dróg i tem położył nowe zasługi około 
dobra kraju.

Przedsiębiorstwa budownicze znacznie 
się ożywiły w większych miastach i na pro 
wincyi. W stolicy naliczyliśmy 300 budowli 
wraz z rekonstrukcyami i adaptacyami. W 
Podwołoczyskach, które dzięki położeniu na 
granicy wśród ożywionego ruchu handlowe­
go ciągle zyskuje na znaczeniu, wybudowa­
no więcej niż 30 większych i mniejszych 
domów, w Tarnopolu wprowadzono w ruch 
młyn parowy p. Galla i synów a we Lwo­
wie ludwisarnię pp. Zygmunta Mosera i 
Pitscha.

G A Z E T K A  G I E Ł D O W A .

Lwów, 2. stycznia.
B. Zamierzamy na tem miejscu po­

dawać naszym czytelnikom krótkie sprawo­
zdania i informacye o ruchu giełdowym w 
miejscu. Spotykamy przy tem trudność wy­
jątkową z powodu, że handel bankowych i 
giełdowych efektów nie kouceutruje się we 
Lwowie na jednem miejscu, mamy wszakże 
nadzieję, że trudność tę pokonać zdołamy. 
Zasadą naszą będzie, traktować rzecz przed­
miotowo, zapisywać tylko fakta, nie bawić 
się w reklamy lub różowe kombinacye, za­
chować zawsze trzeźwe stanowisko, i o 
każdem niebezpieczeństwie przestrzegać 
otwarcie.

Dzisiejszy ruch w lwowskich bankach 
i kantorach polegał głównie na wypłacaniu 
kuponów. Telegramy południowe wiedeńskie 
doniosły o stalszem usposobieniu —  a obrót 
był trochę więcej niż zwykle ożywiony. Mia­
nowicie co do obligacyj indemnizacyjnych 
i listów zastawnych objawiała się żywa 
ochota kupowania. Oba papiery uważane są 
jako stale i poważne, zwracają się też ku 
nim prywatni kapitaliści. Pierwsze płacono 
po 76 złr., drugie a mianowicie 4 procen­
towe po 72 złr. 10 et., 5 procentowe po 
79 złr. 50 ct.

Nowe zarządzenie, że effekta wszyst­
kie targowane być mają łącznie z kuponem, 
miało dzisiaj swój dzień inauguracyjny. 
Zdania o praktyczności tego zwyczaju są 
podzielone. Mniemamy, że zwyczaj ten 
ma za sobą pewne korzyści, a to z tego 
powodu, że kalkulacye nasze wobec giełd 
zagranicznych, które po większej części da­
wno ten zwyczaj przyjęły, łatwiej i pewniej 
dają się obliczyć. W bankowych papierach 
obrót stal pod zerem ; Baubank tylko uwzglę­
dniany był trochę więcej z powodu wyż­
szych notowań. Płacono go po 64 złr. 
50 ct,

Na r o s s y j s k i e  r u b l e  był popyt, a 
to z powodu stosunków handlu zbożowego. 
Ruble stanęły na 1 zlr. 54 Vo ct. Z papie­
rów kolejowych tylko o a k c y e  k o l e j  i 
K a r o l a  L u d w i k a  pytano , i musiano je  
płacić po 226 złr., podczas gdy c i , co je  
sprzedawali, osiągali tylko 225 złr. W zięto 
z targu kilka l o s ó w  t u r e c k i c h  po 51 
złr. Gdyby była pewność, że procenta będą 
regularnie płacone, papier ten byłby godny 
uwzględnienia z powodu licznych swych lo ­
sowań.

Dzisiejszy kurs południowy wiedeński 
notuje : A k cye : banku franko-austryackiego 
33 złr., węg. kredytowe 12G złr., auglo-au- 
stryackie 1331/2 złr., banku Union 107 złr., 
koleji Karola Ludwika 225 złr., koleji po­
łudniowej 167 złr., koleji Alfoldzkiej 147 
złr., koleji Elżbiety 221 zlr. , koleji lwow­
sko - czerniowieckiej 139 złr., węg. koleji 
północno-zachodniej 194 złr., banku związ­
kowego (Yereinsbank) 16 złr. 25 ct., koleji 
Rudolfa 157 złr., węg. koleji wschodniej 
40 złr., banku obrotowego (Verkehrsbank) 
110 złr., banku budowniczego (Baubank) 
63 złr., koleji państwowej 339 złr., wiedeń­
skiego towarzystwa bankowego (Wiener 
Bankvereiu) 63 złr., wiedeńskiego towarzy­
stwa budowniczego 14 złr. 75 ct., banku 
hypotecznego (Hypotheken Rentenbank) i 
losy z r. 1864 133 złr. 50 c t . , losy turec­
kie 50 zlr. —- Usposobienie silne.

—  Prem iow anie gospodarstw wzo­
rowych. W przekonaniu, iż wzorowo urządzo­
na i pn»vnił*oit9 #os|iuikr»t;ya, jnlw unwwy-

wistnienie postępów W zawodzie rolniczym nau­
ką, oraz wytrwałą i umiejętną pracą zdobytych, 
winny być jak najdokładniej przez ogól ziemian 
poznane, tak, aby zebrane w pojedynczych usi­
łowaniach owoce na własnosc niejako kraju ca­
łego przejść mogły; mając obok tego na wzglę­
dzie, iż publiczne uznanie i odznaczenie gospo­
darstw takich jest nader skutecznym ku powyż­
szemu oclowi środkiem —  a więc jednem z za­
dań i obowiązków Towarzystwa —  wyjednał 
Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gosp. 
u wys. Ministerstwa rolnictwa subwencję (na 
lat cztery) na premiowanie gospodarstw wzoro­
wych, według norrn osobnych regulaminem uję­
tych, na cztery działy, czynini mejszem wiadomo 
—  iż : \Y roku 1874, w Dziale II. obejmują­
cym powiaty: 1. Kawa —• 2 Cieszanów —  3. 
Żółkiew —  i. Sokal —  5. Kamionka — 6. 
Złoczów - -  7. Przemyślany —  8. Brody —  9. 
Lwów — 5 0. Rudki — 11. Gródek —  za od­
znaczającą się całość organiczną jednego fol­
warku lub dóbr całych, tak urządzoną, aby po­
stęp i doskonalenie się rolnictwa odpowiednio 
do okolicy i warunków tak miejscowych jakoteż 
kraju w ogóle, złączone były z prawdziwym do 
chodem, opartym na dobrem i trafnom obracho- 
waniu — udzielone będą jako dowód uznania 
i odznaczenia dwie nagrody —  z których: 
Pierwsza —  składa się z medalu złotego war­
tości 200 zlr i srebrnej zastawy w wartości 
350 złr. w a. Druga -  z medalu srebrnego 
wartości 30 złr. i srebrnej zastawy wartości 240 
złr. w. a.

Do osądzenia konkurujących gospodarstw 
i wydania wyroku, zamianowaną została w myśl 
§ 8 odnośnego regulaminu komissya sędziów, 
w skład której powołani zostali, na przewodni­
czącego: Bolesław Augustynowicz, Przewodni­
czący Oddziału Ztoczowskiego; ua sędziów: pp 
Feliks Barański, Mieczysław Darowski, Józef 
Jaworski, Hieronim Romer, Stanisław lir. Tar 
nowski i Kazimierz Zakiika; a na zastępców: 
pp. Jarosław Dąbrowski, Mieczysław Kozłow 
ski, Edward Micewski. Hiero liru Pawlikowski, 
Fr Pflanzer i Alfons Reizeustein.

Wyrok sędziów ogłoszony będzie drukiem 
wraz z motywami, wyezerpującem sprawozda 
uietn i opisaniem gospodarstw, któro nagrodą 
zaszczycone zostały — 1 rozesłany zostanie
wszystkim członkom Towarzystwa — a orygi­
nał wyroku i sprawozdania przechowany będzie 
w archiwum Towarzystwa, w tak zwatn-j: „Z ło­
tej księdze gosp. krajów."

Podając przeto do publicznej wiadomości 
otwarcie konkursu tego, i zapraszając umiej 
szem obywateli ziemian wyż wymienionych po­
wiatów do ubiegania się o nagrodę, Komitet 
Towarzystwa gosp g-.lic. zwraca się szczegól­
niej do obywateli, którzy doskonałością gospo­
darowania między współziemianami celują, 1 

których z tego względu jakby za obowiązanych 
moralnie do dzielenia się z krajem całym na­
bytą w zawodzie rolniczym wiedzą i praktyką 
uważać wypada — i ma to nieomylne przeko- 
nauie, iż poczucie takiego obowiązku, a bynaj 
mniej n e  pragnienie nagród i hołdów będzie 
dla serc prawych i dobrą dla krajowego rolni­
ctwa chęcią ożywionych, rzeczywistą pobudką 
do uwzględnienia dążeń i zamiarów przez 
ogłoszenie niniejszego konkursu wypowiedzia­
ny cli

Życzący więc przez przyjęcie udziału w 
konkursie odpowiedzieć wezwaniu Komitetu, ze­
chcą cię zgłosić (franco) do podpisanego Komi­
tetu do dnia 1. lutego 1874 r. najdalej, poda 
jąc swój adres dokładny tj miejsce zamieszka­
nia i pocztę — a następnie do dnia 1. kwiet­
nia 1874 r. nadesłać na ręce Sekretarza ko- 
missyi sędziów (którego adres później przesła­
nym będzie) dokładny opis gospodarstwa swego 
według programu, którego wskazówki poda Sw- 
kretaryat Tow. gospod.

OSTATNIA P O C ZTA .
Wiedeński korespondent Czasu kreśli 

taki obraz spraw wspólnych: „Obrady od­
byte w Peszcie przy współudziale ministrów 
węgierskich i przedlitawskich, tudzież wspól­
nego ministra wojny, ciągle jeszcze stano­
wią zagadkę w oczach prasy tutejszej. Tag- 
blatt może bystrzej pojął obecne położenie 
rzeczy, pisząc o przeniesieniu kłopotów fi­
nansowych z W ęgier na barki przedlitawskie. 
Węgrzy brną aż po uszy w długach i w bra­
ku pieniędzy; radziby mieć liczną armję 
honwedów, a nie mają zasobów finansowych, 
aby ją  utrzymać ua takiej stopie. Jeżeli 
minister wojny weźmie mundury i całe 
w ogóle wyposażenie obrony krajowej ua 
swój budżet, —  zupełnie podług systemu 
pruskiego —  to W ęgrzy płacąc tylko 320'0 
jako kwotę udziałową w sprawach wspól­
nych, i to posiadając armię honwedów trzy 
razy tak liczną, jak przedlitawska obrona 
krajowa, prędzej mogą wyjść z kłopotów. 
Nadto —  po raz pierwszy odkąd istnieje 
ugoda zr. 1867,— W ęgrzy chcąc zmniejszyć 
swoją kwotę na sprawy wojskowe, przema­
wiają za okrojeniem budżetu ministra woj­
n y ; Niemcy zaś widząc co się święci, choć­
by już z samej opozycyi przeciw Węgrom, 
protestują z góry przeciw wszelkiemu uszczu 
pieniu budżetu wojskowego Ruma zaoszczę­
dzona przez Węgrów w kwocie, jaką dotąd

płacą na sprawy wojskowe, wyszłaby na ko­
rzyść Honwedów, o czem dobrze wiedzą 
Niemcy. Zgoła tegoroczne delegacye wspól­
ne wcale inny przedstawią widok. Może 
Niemcy razem z Polakami wystąpią prze­
ciw Węgrom i ich projektowi uszczuplenia 
wydatków wojskowych.11

Z nakazu rządu zamknięto 31. grudnia 
seminaryum duchowne w Trier.

Wrocławska ScMesisclie- Volkszeitung 
donosi. „Za  nieobsadzenie jednego probo­
stwa zarządził minister wyznań w s t r z y ­
m a n i e  t e m p o r a 1 i ó w księcia biskupa 
wrocławskiego F o r s t e r a  (12.000 tal. ro ­
cznie) od dnia 1. stycznia aż do obsadze­
nia pomienionego probostwa stosownie do 
ustawy kościelnej z d. 11. maja 1S73.

Zgromadzenie narodowe odroczyło się 
do 8. stycznia.

Z Paryża donoszą 30. grudnia. Gra­
nica szwajcarska strzeżoną jest piluie dla 
przeszkodzenia przemycania zakazanych 
dzienników szwajcarskich. La Patrie gene­
wska została zakazaną, gdyż jak mówi za­
kaz, obrażając uczucie narodowe i godność 
militarną, stanęła po stronie jenerałów Man- 
teuffla i Goeberia przeciw jenerałom fran- 
cuzkim. —  Kardynał arcybiskup paryzki 
nie przybędzie do Wersalu na przyjęcie 
noworoczne u Mac - Mahona gdyż w W er­
salu miałbyj przed nim pierwszeństwo jego 
sufragan, biskup wersalski. Również książę 
Aumale uuika sporu o rangę i wyjeżdża do 
Belfort. — Dziś przywieziono z Niemiec 50 
milionów w srebrze i złożono je  w banku. 
Onegdaj ogłoszono 24 upadłości w Paryżu.

Sejm Serbski uchwałił wniosek z n i e ­
s i e n i a  k a r y  c i e l e s n e j  wszystkiemi gło. 
sami prócz sześciu.

Doniesienia z Gwinei mówią, że Aszan* 
towie cofają się jak najspieszniej przez rze* 
kę Prah, ścigani przez jenerała Wolselcya.

Rossyjska rada państwa ukończyła już 
obrady nad projektami reform militarnych.

Doniesieuie dzienników niemieckich
0 ustąpieniu ks. G o r c z a k o w a  jest bez* 
zasadne.

Z Madrytu 31 grudnia telegrafują: 
Don Carlos v. zatalionami Nawiry iz częścią 
batalionów Alavy opuścił duia 28 b. m. 
Vergarę i rusżył ku Bilbao. Zapewnioną 
jest obrona i zaopatrzenie w żywność portu 
1'ortugalete i warowni Desierto. Kariiści 
ostrzeliwali Portugaiete 50 kulami pełnemi
1 zwró -iii wczoraj (strzały artyłeryi na warów 
nię Desierto. I rzednie straże Kariistów docią­
gają do Castro de Uriaies. W Kartagenie wy­
buchł wczoraj silny pożar,, po którym na­
stąpił wybuch. —  Wczoraj zebrali się .jene­
rałowie , aby się naradzić nad położeniem 
na północy. Marszałek Serrano żądał odwo­
łania główno dowodzącego jenerała Morio- 
nes i zastąpienia go innym dowódzeą.

Telegram y Gazety Lwowskiej.
W r o c ł a w ,  1 Stycznia. Księciu bi­

skupowi Dr'. Forsterowi zamknięto pensyę 
za nieobsadzenie jednej posady parafialnej. 
(Ohacz dzisiejszy bst wiedeński; prz. red.)

P e te rsb u rg , 1. Stycznia. Po­
głoski gazeciarskie o ustąpieniu Gorczako­
wa nie mają podstawy.

M a d r y t ,  3 i. Grudnia. Kariiści 
p suwają się ku Bilbao. Forpoczty ich do­
cierają do Castros Urdiales.

P s a r y ż ,  1. Stycznia. Wiadomość o 
odwołaniu wojennego parowca francuzie ego, 
„0rcnoqtie“ , który znajduje się w C<vita 
Yecch-.a. została zaprzeczoną.

Ł o i a d y u ,  1. Stycznia. Według de­
pesz z Złotego Wybrzeża, Aszantowie cofają 
się spiesznie ścigani przez Wolselcya.

Zapraszając do przedpłaty', pozwa­
lamy sobie zwrócić uwagę szanownych 
czytelników na dodatek miesięczny do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

Przewodnik naukowy i literacki.
Pismo to poświęcone sprawom 

nauki, literatury i sztuki zamieściło 
w tegorocznych Id swych zeszytach 
prace następujących pisarzy: Ihelowski 
August, Dzieduszycki Maurycy, Dr. Li- 
ske Xawery, Dr. Łepkowski Józef, 
Dr. Małecki Antoni, Siemieński Lucyan, 
i t. d.

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  abo­
nenci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzymu­
ją pismo to jako b e z p ł a t n y  doda­
tek , ć w i e r ć r o c z n i  za dopłatą 7.3 
c t .; m i e s i ę c z n i  za dopłatą 30 ct.

Sam „Przewodnik" kosztuje ro­
cznie 4 zł. , miesięcznie 50 ct.

Odpewieda, redaktor: Władysław Łozutiui,
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P rzy jech a li do Lwowa

Dnia 2. Stycznia.
Hotel Zorza:

Pp. Jeszan A., z Podola. — Piliński K., z 
Tarnowicy. — Dr. de 1’ Arbre W., z Bossyi.

Hotel Angielski:
Pp. Hr. DzieduBzyckiA., zlzydorówki. — Hr. 

Zamojski S., z Wysocka. — Listowski T., z Ko- 
marna. — Kirchmayer z Krakowa.

Hotel Langa:
Pp. Persian M., z Pitrycz. — Aksentowicz.

Hotel Kuhna:
P. Ubysz A , z Sygnówki.

Hotel Europejski.
Pp. Hr. Męciński J., z Partyna. - Gabry- 

szewski R., z Krosna. — Stankiewicz A., z Wis­
towy.

Hotel Krakowski:
P. Raczyński F., z Błotnia.

O d jech ali ze Lw ow a.
Dnia 2. Stycznia.

Pp. Ks. Poniński A , do Dobrostan. — Hr. 
Tarnowski T., do Krakowa. — Gostkowski J., do

Krakowa. — Romaszkan J., do Stanisławowa. — 
Skrzyszowski J., do Sewerynka. — Teleżyński F., 
do Polski. — Zawadzki J., do Sułkowic. — Zarem­
ba K., do Podhajec.

— W ykaz osób zm arłych  od 10. do 20.
Grudnia 1873. Nr. 17. Łysakowski Józef 1. 36 kon­
duktor kolei na zgorzelinę. 18. Fuchs Barbara 1. 
71 wdowa po piekarzu na rozedmę płuc. 19. Ma­
jem Sara Ziwie 1. 28 żona farbiarza na durzycg. 
20. Smusowicz Teofil 1. 31 majster szewski na krwo­
tok płuc. 21. Szymański Józef 1. 46 strażnik przy 
żelaznej kolei na nagłą śmierć. 22. Szpineter Józef 
1. 57 pensjonowany woźny na suchoty. 23. Bojkow- 
ski Franciszek 1. 18 kamieniarz na zapalenie płuc. 
24. Solecka Karolina 1. 29 żona inżyniera kolejowe­
go na suchoty. 25. Łazowski Wojciech 1. 40 cze­
ladnik kowalski na suchoty płuc. 26. Prokesch Jó­
zef 1. 82 pensyonowany drogomistrz na porażenie 
serca. 27. Małuja Wiktorya i. 60 wdowa po urzęd­
niku sądowym na gruźlicę płuc. 28. Gilner Abra­
ham 21 dni zyn żebraka na OBpę. 29. Rzepecka 
Kornelia Mauryca 1. 36 żona byłego poczmistrza 
na gruźlicę. 30. Leszczyński Maryan 1. 15 student 
na durzycę brzuszną. 31. Wunsch Michalina 1. 14 
córka asystenta akcyzowego na gruźlicę płuc. 32. 
Pawlaczek Jan 1. 62 rzeźnik na apopleksyę.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 3. Stycznia 1874.

Barometr 743.7 mm. Psychometr sueby — 9 0°C 
Psychometr wilgotny — 9'25° C. Prężność pary 2.1 
mm. Wilgoć 93 Zachmurzenie 1. Wiatr S4. Ozon 5 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin - Uwaga. —

Pociągi kolejowe: Przychodzą na g!6  v- 
ny d w o r z e c :  z K r a k o w a  1 , 57. m. raco.
9. g. 45. m. w  nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z o r- 
nio w i e c ;  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. ni. po po-

łuduiu i 11. g. 8. m. vr nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. 5. g. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; — do 
C ze r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n. 
w południe i 11. g. w nocy; — d e  Podw o-  
czysk i B r o d ó w :  12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano,

Ż  Podzamcza o d c h o d z ą d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. id. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec (  (osobowa) codziennie o godz.

26 L w o w a

Przychodzi z 
do Lwowa ,

Brzeżan f
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan j
Sambora !
Stanisławowa na Stryj j 
Stryja \
Jarosławia na Bełżec /

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

1 po południu
7 , -  .

ł i „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 „ 10 ,
2 ,  10 po północy
2 . —  po połud.
1 , 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Malleposł) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Cennik lwowskiej Izby liandl. i przein.
Lwów, dnia 2. Stycznia 1874.

- - . a a  ■ * p ła cą  j ż ą d a ją
1 .  A k e j e  *»& g s t u e i f . zł. Ct. z ł. Ct.

K ole i g a l. Kai-. L u d  w . po 200 z ł .  m . k . 
K o le i lw o w .-cz e rn .- jaa. po 200 z ł. w . a.

22* — 227
137 50 140 50

B anku hip . g a l. po 200 z ł. w p ła ta  . 185 _ 192
Papierni czer la ń sk . po z ł .  w . a . ,
GaJ. ban ku  k r a jo w e g o  . . . .

■| _ __ _ __
— __ __ _

1 .  L i « t |  K ftgt. i a  
T ow . kred yt, g a l. 5 -prc. vr. a .

floa 79 25 80 25
„  r. *~Prc. w . a. . ; 3 72 — 73 —

B anku h ipoteczn . g a l  . . . . 81 75 82 75
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o o 91 — 92 25

S .  O b l l g i  * «  1 0 ©  « £ .  
la d e u n iz a o y jn e  g a l ...........................................

o
A
O 75 70 76 00

4 c  Ł o w y .
Hl&flU K r a k o w a ....................................... 21 — 22 —

5 .  M o n e t y .  
D ukat h o len d ersk l .  . •

5 30
33

5 38
„  cesa rsk i . . . . . . 5 5 40

N ap oleon d ’ or . . . . . .
P ół iin p ery a ł r o ssy jsk i

9 _ 9 10
, 9 15 9 30

R u b el rossy jsk i srebrny . . . . 1 68 1 76pap ierow y  , .  . 
T a la r pru sk i s rebrn y  . . . . • 1 53 1 55

P rusk ie b ilety  k a sow e  . . . . . 1 69 1 70
Srebro . . . . . . . . * 106 50 108 50

Kurs g i e ł d y  w iedeńskie j .
D n i .  30. Grudni. 1878. ^  m  r fJ

1 . D ł u g  P a ń s i w s ,  płaca ż .d a js
Jednolity dług; państwa srebrzą 

f banku 69.35
' i  20 

69 45

L o s y  z r. 1839 ca ło
„ n 1939 p ią ta  c z ę ś ć  .
* „ 1854 p o  2»0 z l .  4-pre. .
„  „ ls60 p o  500 z ł .  5 -prc . -
„  „  1860 po i 00 z ł .  5 -prc. .

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z  prem ią ) po 100 z ł .  . 
R en ty  C om o po 42 lir . austr.

Sodemn. -5OL
Czech
B u k ow in y
G a li c j i
N iższe j A u stryi 
S ied m iog rod u  . 
Węgier

3, Akeye.

p ła cą  źąd a ia
283.— 294.—
249.— 251.—

. 97,75 98.25
. 103,75 104.—
. 109.— 109.50
. 132.— 133.—
. 23.— 24.—

1 0 0

95.— 96.—
. 7 4.— — ,—
. 76.25 77.—
. 97.— — .—
. 73.25 74.—
. 74.75 75.50

131,50 132.—
. 236.— 23tL50

830.— 890.—

(za 100 z ł.)  
90.50 91.50
91.—  91.50

95.50 
72.— 
79.— 
82.— 
91.—
91.50 
80.9 J

96,—

80;—
83.—

91.75
81.20

B a n k  an gio -au str . p o  200 z ł .  w p ła ta  50 pre.
Inst, k red . d la  handlu po 160 z ł.
N iźazo-austr. tow . e sk o m p t. p o  500 z ł.
G al. banku k ra j. a  200 z ł .  w p ła ta  40 p rc . , —
G al. banku h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . . — ,—
G al. ban ku  han dl. i p rzom . k  200 z ł .  w p ł. 40 prc. — .—
G al. z a k ł. k red . z iem sk . k  200 zł, , . . —
B a n k u  n a rod ow eg o  ..............................................  1006.—
A u str, tow . ż e g lu g i par. Po gOO zł. m . k . . i  08.— 
K o l. Ć e». E lżb ie ty  po 200 z ł .  m . k . . . . 216 . —
P ó ł . k o le j po 1000 z ł . w . a. . . . .  2380.—
K o l. K ar. L u dw . po 200 z ł. m . k . 221.—
L w o w .-e ze rn . k o l p o  2oo z ł .  w . a. w  srebr. . 1 3 7 .-  
K o l.  nadduiest. k  200 z ł. w  srebr. * . . — .—
K ol. Pre& zów -Tarn. (węg-. część) k  200 z ł .w  areb. — .—
K o l.  w ę g . g a l .  I. k 200 zł. w srebr. . . —.—
T o w . k o k  żel. państ. po 200 z ł .  m. k .  . 338 50
P o łu d . k o l. pań stw , p o  200 r.ł. w . a. . 161.25

1008.—
519.—
218.—

209
2 2 2 . —
138 .—

339.50 
4 62.75

4 .  L i s t y  K a s t .  l o s o w a n e .

P ow sz . austr. z a k ł.  k red . z iem . 5-prc. w  srbr. ,
G a ł. z a k ł. k r . z iem . w  K ra k . los . w  18 lat. 6-prc. 

n » *  ji n n *6 „  6-prc.
n n n n * * ^6 „  S i p ó ł

G a l. T o w . k red . w . a. po 4 p rc .................................
*  » » p o  5 p rc .................................

G al. ba n k o  h ipot. po 6 p rc . . . . . .
G a l. z a k ł . k red . w ło ś ć , p o  5 prc.
B a n k . naród , po 5 p r c .....................................................
W ę g . tow . z iem . po 5 i p ó ł  p rc . .

«  *  „  (rente) po 6 p rc . .  . « —

& . s  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  (za  100 z ł.)
K o l. p ó łn . p o  100 z ł .  n i. k .  - • . . . 91.— 92.^--

„  n „  100 z ł. W. A....................................... 87.—  88.—
K o l. g a l. K ar. L u dw . po 300 z ł .  5 p rc . .  . 104.50 105.—

„  „ I I . em isy i . . . .  98.50 9 9 . -
*  .  .  *  H I. *  . . .  98.25 98.75

K o l.  A lb recn ta  k  300 z ł. 5 -prc . w . a. . . . 79.75 80.—
K o l. n a d n iestrza ósk a  k 300 z ł ,  5 -prc . w . a . . 32.—  —
T o w . k o l .  ż e l .  F reszów -T a rn ów  vw ę g . część)

k 300 z ł .  5 -prc. w  srbr. . . . .  —
K o l. lw ó w . -  c z e r ń .- ja s .  IV . em isy i k 300 z ł .

5 -prc. w  srbr................................................ — .—  —
W ę g . g a l. k o l. k 200 z ł .  5 -prc. w  irb r . ." "  — .—  75.—

•. Łosy^
Inst. k red . d la  han dlu  po 100 z ł .  w . a. . 167.— 161.—
C la re g o  po 40 z ł .  m . k . . , . . 31.50 32.—
T o w . ż e g l .  par. na D u n aju  po 100 z ł. m . k . . 88.—  89.—
K e g le v ich a  po 10 z ł. m . k ............................................13.—  14.—
P o ż y cz k a  m iasta  B u dy  p o  40 z ł. w , a. . — 23. —
P a lh eg o  p o  40 z ł .  m . k . ..............................................20.50 21.50
F u n d a cy a  szp it. A rey k się c ia  R u d o lf '' . . 12.—  12.50
S alin a  po 40 z ł. m . k . . .  . I . ♦ 33.—  34.—
St. G e n o is  po 40 z ł. m . k .  ._________  24.—  24.50

Poż. m iasta  S ta n is ła w ow a  p o  S0 z ł .  w. n. 
P o ź t T ry est . po 100 z ł .  m . k ,

-  n „  50 z ł .  w. a.
W a ld ste iu a  po 20 z ł , m . k .  . . . .  
W in d iseh gra tza  p o  20 z ł ,  m . k.
L o s y  m iasta K r a k o w a .......................................

W e k s l e .  (N a 3 mie«iąota.-)
A m sterdam  za 100 z ł. h o l ....................................
A u g s b u rg  za  100 z ł. w  p. n.
B er lin  za  100 tal.

— 18.— 
— 117. — 
— 56. — 
22.—  25.—18.— 20.—

94.15 94.30
95.— 95.25

F ra n k fu rt 100 z ł. w . p. n. 
H am bu rg  z a  100 M. B. . 
L on d y n  za 10 ft. gzt. 
P a ryż  za  100 fr. . ,

95.65 95.80
55.50 $5.70

112.90 113 25 
44.60 44.70

Kfirs altota
D u k a t ces. m en.

„  p o ł. w ag i 
K oron a  
20franków ka 
R o sy jsk i iin p ery a ł 
T a la r  zw ią zk ow y  
S rebro

5.S5
9.04

5.37
9.05

106.75 107.25

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 2. S tyczn ia .

J ed n o lity  d łu g  państw a

L oa y  z 1860 roku  
A k cy e  ban ku  w ied eń sk iego  

„  „  k re d y to w e g o
L on d y n  10 fu n tów  szterlinf 
S rebro  .
N ap oIeon d ’ or  
D u kat . ,

ban knotach
srebrze

g o  w

zł. | Ct.
69 45
73 90

104 —
102b —
2S8 —
112 40
105 65

8 98
— —

»  S E  J E  K  IW M J J »  2 ®  J Ę 2  3 0 0  W  W .
(3794 1— 3 E  d y lc t.

Kr. 16610. 0. lc. Sąd obwodowy w Tar 
nopolu zawiadamia uiuiejszem Naftalego Pai- 
nas, że pod duiem 15. Grudnia 1873. do 1.
16610., przeciw niemu Jona Goliger wuiósł 
prośbę o wydanie ualcazu zapłaty ua sumę 
wekslową 500 złr. w. a , i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla uiego ua 
jego koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie paua adwokata Dr. Źy- 
wickiego z zastępstwem pana adwokata Dr. 
Kwiatkowskiego, którym też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
(3795 1 -  3) E  d  y  lc t.

Nr. 16611. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par­
nas, że pod dniem 15. Grudnia 1873. do 1. 
16611, przeciw niemu Auszel Schwadron 
wuiósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 150 złr. w. a., i że z powo­
du niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adwo­
kata Dr. Żywickiego z zastępstwem pana 
adwokata Dr. Kwiatkowskiego, którym też 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
(3796 1— 3 E  d  y  k  t .

Nr 16612. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Mojżesza Leib 
Parnas, że pod dniem 15. Grudnia 1873. do
1. 16612., przeciw niemu Mecbel Teichmann 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 300 złr. w. a., i że z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adw. 
Dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem pana 
adwokata Dr. Żywickiego, któremu też wy­
dany nakaz zapłaty doręczono

Wzywa się przeto wspomnionego M oj­
żesza Leibę Parnas, by ustanowionego kura­
tora należycie poinformował łub innego za- 
stępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć mo­
gące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
(3797 1 —3) e  d  y  k  t.

Nr. 16613. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszym Naftalego Par­
nas, że pod dniem 15. Grudnia 1873. do 1,
16613., przeciw niemu Mechel Teicbmann 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 300 złr. w. a., i że z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszta i uiebezpieczeństwd

ustanowiono kuratora w osobie pana adw. 
Dr. Żywickiego z zastępstwem pana adw. 
Dr. Kwiatkowskiego, któremu też wydany na­
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego N a­
ftalego Parnas, by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
(3798 1— 3 E  d  y  k  t.

Nr. 16614. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par­
nas, żo, pod dniem 15. Grudnia 1873. do 1.
16614., przeciw niemu Izaak Sapbir wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 150 złr. w. a., i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie pana adwokata Dr. 
Kwiatkowskiego z zastępstwem pana adwok. 
Dr. Żywickiego, któremu też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
(3799 1 — 3) E  d  y  k  t .

Nr. 16619. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par­
nas, że pod duiem 15. Grudnia 1873. do 1.
16619., przeciw niemu Zallel Rathhauser 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 200 złr. w. a., i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie pana adwokata Dr. 
Żywickiego z zastępstwem pana adwokata 
Dr. Kwiatkowskiego, któremu też wydany na 
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.
(3800 1 3 E  d  y  k  t .

Nr. 16620. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Naftalego Par­
nas, że pod dniem 15. Grudnia 1873. do 1.
16620., przeciw niemu Salamon Ochs wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 381 złr. 50 ct. w. a., i że z po. 
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adw. 
Dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem p. adw. 
Dr. Żywickiego, któremu też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Nafta­
lego Parnas, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował iub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1873.

(3809 1— 3) E  d y  k  t .
L. 33238 ex 1872 i 68870 ex 1873. 

Lwowski c. k. sąd krajowy, pani Katarzynie 
Zielińskiej, z miejsca pobytu niewiadomej, 
celem doręczenia je j tutejszo sądowej uchwałj 
z 4. Marca 1871 1. 6796, zawiadamiającej 
ją , że wskutek podania R. J. Ąnisfelda z 6. 
Lutego 1871 1. 6796, na rzecz jego, na pod­
stawie wekslu z daty Kraków 3. Lutego 1871 
dozwolono zaintabulowańia prawa zastawu 
dla sumy 1350 zł. w. a., a wrazię nie za­
płacenia takowej w dniu 3. Sierp, ia 1871, 
prawa zastawu dla kary konwencyonalnej 
po 3 %  od sta zł. w. a. miesięcznie od całej 
tej sumy przypadającej, w stanie biernym 
sumy 10.500 zł. w. a. z pn. na dobrach Sier- 
cza z pn. dla p, Katarzyny Zielińskiej dom. 
465 p. 166 n. 43 n. 64 on. zabipotekowanej 
ustanawia kuratorem ad actum adw. kraj. 
p. Dr. Góreckiego z substytucyą adw. kraj. 
p. Dr. Waldmana z poleceniem bronienia 
praw kurandki wedle przepisów ustawy, i o 
tem panię Katarzynę Zielińską niniejszym 
edyktem uwiadamia.

C. k. sąd krajowy.
Lwów, dnia 12. Października 1872. 

(3810 1— 3) Obwieszczenie.
L. 20312. C. k. sąd obwodowy tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż p. 
Wiktor Geigen przeciw Julii Wojciechowskiej 
o zapłacenie sumy wekslowej w kwocie 400 
zł. w. a. na dniu 30. Września 1873 do 1. 
20312 skargę wniósł i o pomoc sądową 
prosił —  wskutek czego nakaz zapłaty na 
dniu 2. Października 1873 do 1. 20312 wy­
dano.

Ponieważ pobyt zapozwanej nie jest 
wiadomym przeznaczył tutejszy śąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo­
zwanej tutejszego adw. Dr. Forysta z sub­
stytucyą tut. adw. Dr. Tokarza na kuratora, 
z którym wniesiony spór według ustawy 
wekslowej przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz­
wanej, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sama osobiście stawiła albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzie­
liła lub też innego obrońcę obrała i tutej­
szemu sądowi oznajmiła, ogólnie do bronie­
nia prawem przepisane środki użyła, inaczej 
z jej opóźnienia wynikające skutki sama 
sobie przypisaćby mnsiała.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 2. Października 1873. 

(3811 1— 3) Ogłoszenie.
L. 22244. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Tarnowie ogłasza, że dnia dzi­
siejszego w rejestrze handlowym dla firm 
spólkowych firm a: Pierwsza tarnowska ce­
gielnia parowa i tartak parowy J. O. księcia 
W ł. Sanguszki, Lipschitza, Schimitzka i Za­
jączkowskiego" wykreśloną została , tudzież 
dnia dzisiejszego do rejestru handlowego dla 
firm współkowych wpisano, że pisemnym 
kontraktem z 7. Grudnia 1871 książę Pa^eł

Sanguszko, właściciel dóbr hrabstwa tarnow­
skiego zamieszkały w Gumniskach, zastąpio­
ny przez swego specyalnego pełnomocnika 
Eustachego księcia Sanguszkę, Mojżesz Lip- 
schitz kupiec mieszkający w Tarnowie , An­
toni Sehimitzek budowniczy zamieszkały 
w Tarnowie i Michał Zajączkowski mieszka­
jący w Tarnowie zawarli spółkę jawną pod 
firmą: Pierwsza tarnowska cegielnia parowa 
i tartak parowy księcia Pawła Sanguszki, 
Lipschitza, Schimitzka i Zajączkowskiego" 
z siedzibą w Tarnowie. Spółka będzie zastę- 
pywaną na zewnątrz w ten sposób, że firmę 
w każdym wypadku muszą podpisywać dwóch 
spólników, a mianowicie musi pod przyto­
czoną firmą, w każdym wypadku bezwarun­
kowo, umieszczonym być podpis księcia Pa­
wła Sauguszki przez jego pełnomocnika Jó­
zefa Misiągiewicza jako prokurysty, a oprócz 
tego musi się podpisać jeszcze jeden, a więc 
którenkolwiekbądź z reszty tzech spólników.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 27. Listopada 1873.

(3812 1 - 3 )  E d y k  t.
L. 3338. C. k. sąd powiatowy w Rady­

mnie zawiadamia niniejszem, że na rzecz 
banku włościańskiego we Lwowie odbędzie 
się celem zaspokojenia pożyczki w kwocie 
100 z ł , a względnie 98 zł. w. a., z procen­
tami po 120/0 od 12. Lutego 1870 bieżącemi
i  dalszych 3 %  zwłoki od kwoty w swoim 
czasie nie zapłaconej, dalej celem zaspoko­
jenia kosztów sądowych 5 zł. 58 ct. i 4 zł. 
87 ct. w. a. w sądzie tutejszym na dniu 
17. Lutego, 9. Marca i 20. Kwietnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. zrana publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 188 w Skołoszowie 
położonej, ciało tabularne nie stanowiącej, 
do dłużników Jana i Maryanny Olszańskich 
należącej na 200 zł. w. a. oszacowanej, pod 
warunkami w uchwale z 20. Lipca 1873 1. 
3338 wyszcżególnionemi, na którą chęć ma­
jących kupna z prawem przeglądu protokołu 
zastawniczego opisu, tudzież warunków licy­
tacyjnych się zaprasza.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 20. Lipca 1873.

(3813 1— 3) E d y k t.
L. 4472. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza ninieszem, że na rzecz uprz.
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie odbędzie się celem zaspokojenia kwoty 
200 zł. a. w. z pn. w sądzie tutejszym na 
dniu 17. Lutego 1874 o godzinie 10. zrana 
publiczna sprzedaż realności, do dłużnika 
Marcina Kolanka należącej, na 1000 zł. w. 
a. oszacowanej ciała tabularnego me stano­
wiącej, pod warunkami w uchwale z 1. Gru­
dnia 1871 1. 1772 dopuszezonemi, na którą 
chęć mających kupna z prawem przeglądu 
warunków licytacyjnych, tudzież protokołu 
zastawniczego opisania i oszacowania się za­
prasza

C. k. sąd powiatowy.
Radymno, dnia 29 Sierpnia 1873.
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(3815 1— 3) E d y k t .

C. k. sąd krajowy lwowski zawiadamia 
niniejszem niewiadomą z miejsca pobytu p. 
Relę Bardach, a względnie jej spadkobierców 
w celu doręczenia uchwały z dnia 17. Stycz­
nia 1873 do 1. 681G2, mocą której dozwolono 
wykreślenie odmownej uchwały do 1. 20491 
ex 1859 z realności pod 1. 3ó94 4 mianowa­
ny został kuratorem p. adw. Dr. Berliner 
z substytucyą p. adw. Dr. Freudenberga.

Wzywamy przeto p. Relę Bardach, aby 
się do kuratora zgłosiła i odnośną informa 
cyę mu udzieliła, lub też innego zastępcę 
sobie obrała i o tem sąd zawiadomiła, w 
przeciwnym bowiem razie sama sobie wszel­
kie następstwa prawne przypisze.

Z c, k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 29. Listopada 1873.

(3816 1 - 6 )  E  d  y  k  t .
L. 71146. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że przez dobro- 
woluą, w tymże c. k. sądzie krajowym od­
być się mającą licytacyę, wydzierżawione 
będą na lat 9. mianowicie na czas od 24. 
Czerwca 1874 do 23. Czerwca 1883:

a) należący do fundacyi hr. Stanisława 
Skarbka dla ubogich i sierot folwark dwor­
ski w Oparach , w starostwie drohobyckiem 
powiecie sądowym medynickim położony wraz 
z częścią gruntów w przyległości Rapczyee 
z propinacyą w Oparach i Rapczycach.

b) należące do tejże fundacyi folwarki 
dworskie w Dołhem i „na Szwydce“ w tymże 
starostwie i tymże powiecie sądowym poło­
żone wraz z częścią gruntów w Rapczycach 
z propinacyą w Doi hem.

Kompleks pod a) wyrażony wydzierża­
wionym będzie osobno, a licytacya dzierżawcy 
onegoż odbędzie się w dniu 12. Stycznia 
1874 o godzinie 10. rano.

Kompleks zaś powyżej pod b) wyrażo­
ny również osobno a licytacya dzierżawy 
onegoż odbędzie się w dniu 13. Styczuia 
1874 o 10. godzinie rano.

Cena wywołauia za każdy z rzeczonych 
kompleksów z osobna jest kwota rocznego 
czynszu dzierżawnego 400;> zł. w. a.

Oferty mogą być wnoszone ustnie lub 
pisemnie. Oferent winien złożyć wadium 
przynajmniej w wysokości 2 0%  ofiarowanej 
ilości rocznego czynszu.

Bliższe warunki samejże dzierżawy 
przejrzane być mogą w registraturze c. k. 
sądu krajowego w biórze administracyi cen- 
traluej fundacyi hr. Stanisława Skarbka i u 
larządu dóbr Opary.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13. Grudnia 1873.

(3S22 1— 3) E  a  y  k  t .
L. 13428. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu wzywa niniejszem niewiadomych z po­
bytu Karola Frenkla i Wojciecha Seredyń- 
skiego jako domniemanych prawnych spad­
kobierców ś. p. Maryi Seredyńskiej w Prze­
myślu na dniu 27. Grudnia 1847 bez ostat­
niej woli rozporządzenia zmarłej, aby do 
przyjęcia pozostałego po niej spadku w prze­
ciągu jednego roku w tutejszym sądzie tem 
pewniej się zgłosili i oświadczyli, inaczej 
postępowanie względem tego spadku z usta­
nowionym dla nich kuratorem p. Dr. Loba 
czewskim adwokatem tutejszym i ze zgł sza- 
jącynli się spadkobiercami przeprowadzonem 
będzie.

Przemyśl, dnia 3. Grudnia 1872.
(3828 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 20.503. C. k. sąd powiatowy w Tar­
nowie p, Franciszkowi Clement z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu, tudzież wszyst­
kim niewiadomym wierzycielom pp. Józefa 
i Racheli ltappaportów, którzyby po dniu 
14. Kwietnia 1873 do tabuli krajowej weszli, 
lub którymby tutejszo-sądowa uchwała licy­
tacyę dozwalająca z dnia 4. Grudnia 1873 
do 1. 20.503 wcale nie lub też na czasie do­
ręczoną być nie mogła, niniejszym edyktem 
■wiadomo czyni, iż celem doręczenia onymże 
tut. sąd. uchwały z dnia 4. Grudnia 1873 
do 1.20.503, tudzież dalszych uchwał w spra­
wie egzekucyjnej sprzedaży:

1. majętności tabularnych dłużnika p. 
Józefa Rappaporta własnych, jako to:

a) sum 3.350 złr., 600 złr. i 600 złr. 
w. a. na dobrach Żołków i Lichtarz położo­
nych w powiecie Jasielskim wedle Dom. 297 
pag. 384 n, 69, 70 i 71 on. ciążących;

b) sum 1207 złr. 50 kr. i 420 złr. w. a. 
na dobrach Tymowa położonych w powiecie 
Brzostek wedle Dom. 306. pag. 189 n. 15 
i 16 on. ciążących;

c) sumy 1000 złr. m. k. na resztującej 
cenie kupna dóbr Gorzejowa w powiecie 
Brzostek położonej, wedle instr. 1088 pag. 
206 n. 23 on. ciążącej;

2. majętności tabularnych dłużniczki 
p„ Racheli Ilappaport własnych, jako to:

a) sum 890 talarów, 4.300 złr., 1000 
i 1200 zlr. w. a. na dobrach Zolkow i Lich 
tarz położonych w powiecie Jasielskim, we­
dle Dom 297 pag. 299 n. 33, 34, 35, 45 i 
46 on. ciążących;

b) sumy 302 złr. 50 kr. w. a. na do­
brach Kamienica dolna położonych w powie 
cie Brzostek wedle Dom. 344 pag. 182 n. 
31 on- ciążącej, — celem zaspokojenia wie­

rzytelności p. Maryi Gewiirtz w kwocie 704 
złr. w. a. z pn. ustanawia dla nich p. a d ­
wokata Dr. Ringelheima z substytucyą p. 
adwokata Dr. Brauna kuratorem, i temuż 
kuratorowu powyższo uchwały doręczać będzie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 4. Grudnia 1873.

(3829) E d f k i
L. 24.749. C- k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia, że w miejsce dotychcza­
sowego komisarza konkursowego c. k. ad- 
juukta sądowego Dr. Jana Prokopa zarnia 
nowany został e. k. adjunkt sądowy Antoni 
Siwadłowski komisarzem do przeprowadzenia 
postępowania konkursowego do majątku Chie- 
la Fraukla otworzonego.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 11, Grudnia 1873.

(3830 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2352!. G. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia, że tarnowska zbiorowa 
kasa sierocińska przsz Dr. Kwiatkowskiego 
zastąpiona, przeciw Emanuelowi Maudelbau- 
mowi pod dniem 6. Sierpnia 1873 doi .  16231 
wniosła prośbę o nakaz zapłaty sumy 1200 
złr. w. a. z pn., w skutek czego pod dniem 
14. Sierpnia 1873 do 1, 16.231 nakaz zapłaty 
wydany został. Ponieważ miejsce pobytu po­
zwanego Emanuela Mendelbauma nie jest 
wiadome, tedy niniejszy sąd dla zastępstwa 
zapozwanego na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo ustanowił kuratora w osobie adwokata

(3840 1 - 3 )  E  d y k  t.
L. 13.250. G. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia niniejszem p. Samuela 
Reichmauua z miejsca pobytu nieznanego, iż 
p. Mendel Rand na dniu 3. Listopada 1873 
do 1. 13.250 przeciw niemu o zapłacenie 
sumy 1500 zlr. w. a. z pn. pozew wniósł, 
na co termin do ustnej rozprawy na dzień 
27. Stycznia 1874 o 10. godzinie przed po­
łudniem ustanowiony został.

Nadto ustanowił sąd dla p. Samuela 
Reicbmanua kuratora w osobie p. adw. Skór- 
skiego z zastępstwem p. adw. Illasiewicza i 
poleca pozwanemu, ażeby co do obrony swej 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił, inaczej skutki 
opieszałości sam sobie przypisze.

Przemyśl dnia 12. Listopada 1873. 
(3841 1—3) E  d y k  t.

L. 13.255. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia niniejszym p. Samuela 
Reichmanna z miejsca pobytu nieznanego, 
że p. Mendel Rand na dniu 3. Listopada 
1873 do 1. 13.255 przeciw memu o zapła­
cenie sumy 2500 złr. w. a. z pn. pozew 
wniósł, na co termin do ustnej rozprawy na 
dzień 27. Stycznia 1874 o 10. godzinie 
przed południem ustanowiony został.

Nadto ustanowił sąd dla p. Samuela 
Reichmanna kuratora w osobie adw. Skór- 
skiego z zastępstwem p. adw. Illasiewicza i 
poleca pozwanemu, ażeby co do obrony swej 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił, inaczej skutki 
opieszałości sam sobie przypisze.

Przemyśl dnia 12, Listopada 5 873. 
(3842 1 — 3) Obwieszczenie.

L. 1279. C. k. sąd powiatowy w Prze­
myślanach podaje do wiadomości, że w tym­
że celem ściągmenia Mortkowi i Markusowi 
jako przelewobiercy Karoliny Essler należą­
cej się preteusyi 100 złr. w. a. z przynal. 
odbędzie się dnia 28. Styczuia, 25. Lutego 
i 26. Marca 1874, każdą razą o godzinie 9. 
przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 325 w Przemy-

Dr. Brauna ze zastępstwem adwokata Dr. 
Ringelheima. O tem się Emanuela M ndel- 
bauma zawiadamia, aby potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał i tut. sąd. oznaj­
mił, ogółem do bronienia ustawą przepisane 
kroki u żył— inaczej z jego opóźnienia wy­
nikające skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego
Tarnów dnia 4. Giudnia 1873.

(3836 1 - 3 )  ( U  ; c I.
3-5194 33omE f. fBegirfsgeridjte in Lubaczów 

roirb fjiemit Eunbgemacfjt, bab roegen 23ertrags= 
brudjigfeit bes ©rfteljerS ber am 1. Stuguft 
1872 im GŚEecutions=28ege 1). g. oeraufjerten 
ben (Stjeteuten Jędrzej unb M«gdale;.a Mazu­
rek eigentłjumlid) getjorigen sub 69(r. 272 in 
Oleszyce eta e gelegenen 9iealitdt, befjufS ©in= 
bringung ber gorberung oon ft. ii. 28. 
farnnit 30<Vo nom 1. gantter 1869 taufenben 
3tnfeu Gęetutionźfoften pr. 3 ft. 38 Er., 7 ft. 
73 Er., 3 ft. 3 Er., 8 f{. ::3 Er. unb 3 ft. 33 
Er. o. 28. gu ©unften bes Samuel Kornmanu, 
bie JEetijitation biefer auf 840 ft. b. 28. ge* 
ridjtlicfi abgefdjafeten SEealitat am 29. ganrter 
1874 um 10 lttjr 23otmittagS unter ben Bigi; 
tationSbebingniffen nom 31. 2Raj 1872 3- 23t>4: 
roetdje in ber f). g. SRegiftratur eingefetjen roer= 
ben fonnen um roeldjen immer $preiś łjiergericłjts 
ftattfinben roerbe.

K. E. 33e$irEsgeridjt.
Lubaczów, am 15. ©egember 1873.

ślanacb położonej, ciała tabularnego niema- 
jącej, do dłużników Isera i Reisi małżonków 
Bialer należącej, która to realność na pierw­
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej i wywołania w ilości 268 złr. 
w. a. lub przynajmniej za tę cenę, przy 
trzecim zaś terminie za jaką bądź cenę 
sprzedaną będzie; dalej, że jako wadium 
złożoną być ma kwota 27 złr. w. a . ; —  po­
tem , że protokół zastawnego opisania i akt 
szacunkowy realności tudzież warunki licy­
tacyjne w tutejszo - sądowej registraturze 
przejrzeć lub w odpisie podjąć jest wolno ; 
nareszcie, że dla wszystkich tych, którzyby 
w międzyczasie rzeczone prawa na realności 
sprzedać się mającej nabyli, lub którymby 
rezolucye sądowre tej sprawy egzekucyjnej 
się tyczące z jakiegobędź powodu doręczone 
być nie mogły, Bernard Reich kuratorem 
mianowany został.

Przemyślany dnia 10. Grudnia 1873.

©as I. E. ?anbe«» ais ijkefjgericbt in fprag 
bat auf Slntrag ber E. f. ©taat8ar.roaltfd)aft tn 
Aolge beS 23efd)luffr8 nom 9 ©egember 1873, 
3- 37912, gu Śtedjt erEannt:

©er Snbalt befl 8eitarliEel8f beginnenb mit 
„P  p. Dr. Palacky a Dr. Rieger", enbenb 
mit „Rakousko i v ,dor jemu same" in ber 
3ettfapnft „Pokrok" 9lr. 334 oom 4. ©ecem* 
ber 1873 begriinbet ben SŁbałbeftanb beb 23ei* 
bredjenS ber ©tóiung ber cffentluben 9?ufye nad) 
§ 65 b ©t. @ . unb beS SfiergejjenS gegen bie 
óffentiicbe 9Enbe unb ©rbnttng nad) § 300 ©t. 
@. unb SCrt. III beS @> jefjeS com 17- ©ecem* 
ber 1862, 2łr. 8 92. @- 2)1. unb roirb ta!)er 
unter gletcbgeitiger 23eftdtigung ber cerfiigten 
£łefcb(agnaf)me auf ©runb beS Slit. V beS ®e» 
feęeS com 15. ©ctober 1868 9E. ©. 9ir. 
142 unb $ 6 bcS fp ©. bie ©eiteroeibreitung 
biefer ©rucfidjtift cerboten.

© 38  E. E. 8anbeS« ais ^refjgendjt tn 23rag 
bat auf Slntrag ber E. !. ©taatSanmaltfcbaft tn 
golge beS 23efd)luffe8 com 9. ©eiember 1873 
31. 37914, ju 92ed)t erEannt:

© e r  3 n $ a lt  be8 geitartifetS auf ber ! . ,  2 ,  
unb 3. Slattfeite mit ber 91uffdmft „Palacky 
a Rieger“ tn ber «Ćech“ 9tr. 280
D o m  5. ©^ember 1«73 begriłnbet ben ©batbe* 
ftanb tee  2)erbrecben8 ber ©lórung ber ?ffm« 
tlieben 9fJû e natb § 65 b ©t. © . unb beS 2łer* 
gebenS gegen bte óffentiicbe Słiube unb Drbe.ung 
nat  ̂ § 3Ó0 ©t. © . unb 2lrt. III be8 ©efe^eS 
com 17. ©ejember 1862, 32r 8 92- ®. 231., 
unb i;8 tcirb baljer unter gleicęjeidger Seftatłgung 
ber cerfiigten 23e[d)tagnal)me auf ©cnnb beS 
2lrt. V be8 ©efćfeeS "com 15, Oftober 1868, 
9ł. ® . 231., 32c. 142 unb S- 6 b,8 g)re§» 
gefe^eS bie ©eitercerbreitung bttfer ©rudf^rift 
oerbeten.

©a8 E. f. 8anbe8* al8 ^)re^geri(bt in fPrag 
bat auf Slntrag ber f. E. ©taatSamcaltfebaft in 
frofge be8 S3efd>luffe3 com 16. ©egember 1873, 
3. 38796, gu 9Eeci)t erEannt:

©er Snbalt be8 auf ber 7. S31attfeite 
unter ber OJubtiE „Granaty" abgebructten vir« 
tifelS, beginnenb mit ben 5&orten „asi 300 000 
Yojinu" tu cer 3 l'itfd)rift „Humoristicke listy" 
Sir. 50 com 13. ©igember 1873 begrunbet ben 
©bMbeftanb bes Serbre^enS ber SNaieftatSbeleb 
bigung naĄ S 63 ©t. ©., unb brr Snbalt beS 
auf berfelben 23tatlfeite abgebrudtm 21 ti!el8, 
beginnenb mit ben SBorten „pan Streit", be» 
grimbetbeu ©batbeftanc be8 2ierge^n8 nadb § 
300 ©t. ©. unb roirb bafyer unter gleicbgeitiger 
iPeftatigung ber cerfiigten SefĄlagnabme auf 
©runb bes 2lrt. V bes ©efe^eS com 15 ©eto* 
ber 1868 9t. @. 231. 9łr. 142, unb § 6 be? 
2). ® . bie SBeitercerbreitung biefer ©rucffd)rift 
cerboten.

©a8 f. f. SanbeS* a(8 ?)re§gericbt in f)3rag 
bat auf Slntrag ber E. f. ©taatfeanroaltfcbaft in 
Solge be8 23ejd)iuffeS com 9. ©egember 1873. 
31. 38090, gu 9ted)t erEannt:

©ec 3nl)alt be8 DeitartifelS auf ber 1. 
01aftfi‘ite mit ber Slnffcbrift „Yysledki sne- 

m ber 3 e,t^ r,ft „Pokrck" Sir 336 
oom 6- ©egember 1873 begrunbet Oen 5 b ’lbe« 
ftanb re§ 23ergrbeil8 gegen bie eff ntlidje 9lube 
unb ©ibuung nacp § ;ioÓ ©t. ©  unc Sl>t III 
DeS (Alef-p̂ S Com 17. ©egember 1862, 9lr. 8 
'Jt ©  231. unb roirb baber unter gleidjgeiliger 
23efidtigung ber cerfiigten 23efcfilagr abme auf 
©runo befl 2lrt. V be8 ©efe^eS com 15. Cftotoer 
1.^68 9i. ©  2?!. 3 . 142, unb §. 6 b>8 25- 
®efr(,r6 bie iffieiteiCerbrritung biefer ©rurf)d>rift 
oerboien

©a8 f. f. ?anbee» ais ,pie§geii^t in Sprag 
bat auf 21ntrag ber f. E. ©laateanroallfdjaft in 
^olge beS 'BefdbluffeS com 16. ©egember 1873, 
31. 3"<&95( gu 91,cbt ertannt: (3881)

©er 5  bałt bi8 Seilartifels mit ber 'Tluf* 
fcfjrift „Ćeske mandaty amećbuje“ in tar 
3etijcbuft „Poseł z Pruby" Sir. 2s7 com 13. 
i  egember la73 begrunba ben ©balbellanb beS 
Sb rgebenfi gegen bie bffentlid)e 9(ube unb ©rr» 
i.ung rad) § 300 ©t. ©., unb Slit 111 b 8 
t''»fe§ e oom 17 ©igemrer J862, Sir. 8 9i. 
© . 0 1 , unb roiib bai/tr m ter gleirogeitiger 23e« 
uatigung bet onfu.iten ibifeldagnabme auf ©rui b 
be' Sli i. V bee tYefeęeo com 15 ©eto et 1 68, 
.')(.© 2)1. Sir 142 unb S 6 ceń spi'Bg>i*6e6 Die 
2Seiteireib,.rluig fiefer Tiudfcbnil reit-onn. 
(-935 2 — 3 1 W y c i ą g  *  o g ł o s z e n i a .

Nr. 10385. Państwowe ministerstwo 
wojny zamierza dostawę potrzebnych dla 
c. k. wojska gotowych mundurów i rysztun 
ków przyrządowych dla kc .i, dalej łóżek, 
pościeli r odpowiednich materyałów od ro­
ku ;875 począwszy nadal w drodze pry­
watnych większych przedsiębiorstw (kousor- 
cyówj uskutecznić.

Do wniesienia ofert przypuszczeni bę­
dą tylko przemysłowcy więksi, rzetelni i do 
wykonania dostawy w zupełności uzdolnie­
ni; takowi winni się pod solidarnem zobo­
wiązaniem wr jedno stowarzyszenie złączyć 
i ja to  wspólne solidarnie związane przed­
siębiorstwo oferty wnieść.

Dokładnie sporządzone i ostęplowane 
oferty przedłożyć należy bezpośrednio pań­
stwowemu ministerstwu wojny najdalej do 
20. lutego 1874 r. do 12 godziny w po­
łudnie.

Wzywa się tedy niniejszem pp. przed­
siębiorców, i większych przemysłowców do 
przystąpienia a odnośnie wniesienia pisem­
nych ofert z tym dodatkiem, że pełne ogło­
szenie w poprzednim numerze urzędowej 
Gazetj lwowskiej publikowane zostało, wa­
runki ugody zaś w izbach handlowo-prze- 
mysłowych i w c, k. składach muadurowych 
(Momurs Depots) przeglądnąć można 
(3778 3 3j £  ct y & t.

Nr. 3753. C. k. sąd powiat, w Liszkach 
wzywa Stanisława Poprawę i Franciszka 
Poprawę niewiadomego pobytu, iżby w ciągu 
jednego roku od daty niniejszego ogłoszenia 
względem spadku po ojcu swoim Janio Po­
prawie, dnia 9. Września 1873 r. w Kaszo 
wie bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłym, oświadczenie wnieśli; w 
przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
dokona się ze spadkobiercami, którzy się 
dotąd zgłosili, tudzież z kuratorem dla Sta­
nisława i Franciszka Poprawów tymczasowo 
w osobie Pawła Sochy z Kaszowa ustano­
wionym.

Liszki, dnia 23. Listopada 1873.

(3839) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 66925. W konkursie firmy J. F. 
Kleina wdowa i Rissler tudzież jawnych
wspólników Maryi Klein i Rudolfa Rissler 
do rozprawy celem wywodu należności i 
pierwszeństwa pretensyj, po dniu 18. sierp­
nia 1873 zgłoszonych, mianowicie:

1. do masy rozbiorowej firmy J. F.
Kleina wdowa i Rissler a) preteusyi E. W. 
Jacobsen 36 funt. sterl. 6 szyi. 6 p. i 140 
tal. b) pretensyi domu handlowego Lunet
Freres 466 tran. 5 ceut. z p. u c) preteu­
syi Roberta Sclilumberger 50 zlr z p. n.

2. do masy rozbiorowej Maryi Klein
a) pretensyi E, Lichtwitz i spółki 249 złr. 
49 ct. i 178 zlr. b) pretensyi domu handlo­
wego Luuit Freres i spółki 466 frank. 5 
ct. e) pretensyi Eliasza Londner i P. Uo- 
zentbal jako wierzyciela A. F. Merrella 1000 
złr. zpn.

3. do masy rozbiorowej Rudolfa Riss­
ler preteusyi E Liehtwiza i spółki 249 złr. 
49 ct. i 178 złr. wyznaczam w myśl §. 123 
ustawy konkurs, termin na dzień 12. stycz­
nia 1874 o 4 godzinie po południu na któ­
ry zapraszam zarządcę masy rozbiorowej, 
krydataryuszy, zgłaszających wierzycieli a 
tudzież wszystkich wierzycieli konkursowych, 
których zgłoszone pretensye już uznane zo­
stały za należne, lub też w wykazie długów 
przez krydataryuszy przedłożonym są objęte.

Z c. k sądu krajowego.
Lwów duia 10. gruduia 1873.

3- 66925 $m ftonfurfe ber ^ rma 
Kleins SBittroe et Rissler unb ber óffentlidjen 
©efeEfdjafter berfelben Maria Klein unb Ru­
dolf R-s-ler.

3ur Siąuibirung ber nad) bem 18. 2lu= 
guft 1873 angemelbeten fyerberungen namentlidj: 

l, an bie ftonfursmaffe ber $irma J. F. 
Kle:n? SBittroe & Rissler: ai beż E. w. Ja­
cobsen pr 36 fpf. ©terl. 4 ©dj. 6 unb 
140 ©fjal. f. 91. @. b) be§ £mnblungśf)aufeś 
Lun t Freres & Cmnp. pr. 466 gran. 5 cent. 
f. 9t. © .;  c) bes Robeit Schlumbeiger pr 50
ft. I  91. ©.

2) anbie ^onEurSmaffe ber Maria Klein:
a) beś E. Lichtwitz et Conin. pr 249. ft., 49 
ft. 178 ft.; b) be§ <Qanblung§f)aufe§ i unit 
Freres & C^mp. pr. 466 granc§; < | be§ Elias 
Londner unb P ltosenthal alb ipfanbglaubb 
gerś beś A. F Merrell pr 1000 ft.

3. an bie Stonfurśmaffe bes Rudolf Riss­
ler, beS E Lichtwitz & Como. pr. 249 ft. 
49 Er. unb 178 ft. roirb tin ©ruttbe § 123 
Kon. Drbg. bie befotibere ©agfaljrt auf ben 12. 
giinner 1874 9ład)mittag um 5 Ufjr augeor  ̂
bnet, roogu ber EonfurSniaffanerroatter &r. K u l 
Werner, bie ©emeinfd)utbner gr. Maria Klein 
unb igr. Rudolf Rissler, bie amnetbenben ©lau- 
biger unb biejemgen KonfurSgtaubiger beren 
angeinetbete gorberung bereits gepruft unb in 
SBetreff ber 9iid)tigteit nidjt beftritten ift, ober 
im ©djulDenoergeictmiiie ber ©emeinfdmtbiter 
erEannt bte ©taubiger fjiemit oorgotaben werben.

23om E. E. £anbeś;@ericE)te.
Leinberg, am 10. ©egember 1873.



(3856 3 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 25037. Z dniem 1. Stycznia 1874. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w miasteczku Lipnicy murowanej, który się 
pocztą listową i wartościową jako też prze­
kazami zatrudniać będzie i swoje połączenie 
za pomocą istniejących dziennych jazd po- 
słańczycli, których porządek jazd okólnikiem 
z 19. października 1872, 1. 19726. ogłoszo­
nym został, otrzyma.

Czas ekspedyo wam a w urzędzie poczto­
wym w Lipnicy murowanej wynosi 10 minut 
i wliczonym został w czas jazdy poczty po- 
słańczej z Muchówki do Tymowej. Jazda po- 
słańcza ma zatem z Muchówki o IV. godz. 
30. m. rano, a z Tymowej o 8. godzinie 10. 
m. wieczór do Lipnicy murowanej przyby­
wać i w przeciągu przepisanego czasu dalej 
nyć ekspedyowaną.

Oddalenie z Lipnicy murowanej do 
Muchówki wynosi 6/io  mili, a do Tymowej 
1 mdę.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Lipnicy murowanej wciela się na­
stępujące gminy:

Lipnica murowana, Lipnica górna i dol­
na, Rajbrot i Borowna.

Rzeczony urząd pocztowy przyjmy wać 
będzie przesyłki wartościowe do 25. funt. 
wagi.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dni* 7, Grudnia 1873.

iStutbmfltljung.
3- 25037. ®?it 1. Sdnner 1874. tcirb tn 

bem ?Dłarftflccfen Lipnica murowana ein Koft­
ami in SBhffamfeit treten, t»eld)e8 fid> mit bem 
5)rtef- utib ^afy.pDftbtenfte, foluie mit bem @eib> 
anmetfungśgejd&ćfte befafjerr unb feine SBerbinbung 
burd) bte btfteljenten taglidjen SSotenfnbiten Mu­
chówka - Zakliczyn, beren galjiorbiuing mit 
6irfular=3fi\oibunng bom 19. Dctober 1872. 
3. 19726. cerlautbart tuorben ift, et()alten tnttb.

©te (Sybebitionfijeit bet bem ^oftamte Li­
pnica murowana betragt 10 SOłinuten unb ttntrbe 
bereitć tn bie fBefórberungSjeit filr bie 93ottn- 
fa^tt bon Muchówka nad) Tymowa eittgcredp 
net <5ś Ijat bemttad) bie Boienfa^rt bon Mu­
chówka um IV Uljr 30 SFł. gtnlj, unb non 
Tymowa um 8 Uljr 10 5R. SlbenbS in Lipnica 
murowana etngutrtffen unb tttnerljol& ber norge* 
fctyriebcnen HgępebitionSjeit loetter eppebiit ju 
werben.

©ie Gćnifeniung bott Lipnica murowana 
nad) Muchówka toirb mit 6/io  SSJJeilen unb nad) 
Tymowa mit l sJDfeile feftgefejt.

2Ba8 ^iemit jur allgemeinett .ftentUnif) ge« 
BraĄt toirb.

Lemberg, am 3, ©ejeuibn 1873.

(3826 3 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 18582. Z dniem 1. Stycznia 1874. 

rozpoczyna swą czynność c, k. urząd poczto­
wy w miejscowości Czernelicy, powiecie ho- 
rodeńskim, który się pocztą listową i war­
tościową jako też przekazami pieniężnemi 
zatrudniać będzie i swoje połączenie za po­
mocą dziennych jazd posłańczych z urzędem 
pocztowym w Ilorodence w następujący spo 
sód  utrzymywać będzie:

d z i e n n i e :
Z Czernelicy o X. g przed południem, 
w Horodence o XII. t .  w południe

Wpływa do poczty osobowej Skała - 
Kołomyja.

d z i e n n i e :
Z Horodenki o 3 g. 25 m. po południu, 
w Czernelicy o 5 g. 25 m. „

Odchodzi po przybyciu poczty osobo­
wej z Horodenki.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Czernelicy wciela się następujące 
gminy:

Korniów, Olechowiec, Kunisowce, Ko- 
paczyńce, Chmielowa, D ąbki, Repużyńce 
i Daleszowa.

Oddalenie między Czernelicą n Horo- 
denką wynosi 21/2 mili.

Urząd pocztowy w Czernelicy przyjmo­
wać będzie przesyłki wartościowe do 25 ft. 
wagi, jednak i cięższe w urzędzie poczto- 
wjm w Horodence dla Czernelicy przybywa­
jące przesyłki wartościowe mogą dalej być 
przewożone, o ile na to ich objętość i pako- 
wnośćwozu pozwala.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 9. Grudnia 1873

(3783 3 - 3 )  E d y k t
Nro. 25 062. C. k. Sąd krajowy 

jako handlowy w Krakowie zawiadamia 
niewiadomy z miejsca siedziby i repre- 
zentancyi były dom handlowy H. Delfortrie 
et R. Romain w Krakowie, iż na poda­
nie de praes. 8 Sierpnia 1873 L 20280. 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie celem uzyskania dłużnej temu 
bankowi kwoty 1464 złr. a. w. z pu, pole­
coną została w myśl art. 70. statutów ban­
kowych art. III. min. rozp. z 28. Paździer­
nika 1865 Nr. 110. Dpp. art. 310. Łs. i § 
47. ustawy kodex handlowy wprowadzającej 
c. k. not. p. Muczkowskiemu publiczna sprze­
daż w jednym dniu, za zgłoszeniem się ban­
ku galic, dla handlu i przemysłu w Krako­
wie danych przez były dom hanlowy H Del­
fortrie et R Roman w zastaw towarów 1 
beczkę win rouge premieres cótcs D. R. 295,

HUmlmattiung.
3 . 18582. SDiit 1. 3dtmcrl874. trittin ber 

Drifdjaft Czernelicą, Sejitf Horodenkacin i|3ofi» 
amt ia SBirffamfeit, tneidjeS fi$ mit bem Stief* 
unb ga^rpoftbienft.-', fowtc bem ©elbamueifungS* 
gefdjdfte befajjen unb feine SSerbinfcung mittelft 
tagltdjer Sctenfalpeten mit bem ^aftamte Horo- 
denka tn nad)jłet;enbcr SBetfe unterjjaften rnirfc:

i a g 1 i d).
Sen Czernelicą X  Uljr SBormittagS, 

tn Horodenka XII „ tłktftagS-
JJnfiuirt ju ber ifietfonenpoft Skała Ko- 

łcmea.
t a g l i d). 

a3on Horodenka 3 llfjr 25 SOI. Iłła^mittagS, 
ir< Czernelicą 5 „ 25 „ „

©eljt ab nacf) Slntunft ber ^erfonen«iPojł 
au8 Kołomea.

3um fflefteKmigśbejirfe be§ ^oftamteS 
Czernelicą toerben nacbfolgenbe ©emeinben 
ein&etletbt:

Korniów, Olechowiec, Kunisowce, Ko- 
paczyńce , Chmielowa , Dąbki, Repużyńce, 
Daleszowa.

©te ©ntfernung jmlfcfjen Czernelicą unb 
Horodenka mirb mit 21/2 TKeiten feftgefejt.

©a§ SJiayimalgemicbt ber bet bem ^oft* 
amte Czernelicą aufjun4)menben galjrpcfBSen* 
bungen mirb auf 25 ipf. per Stiid eingcfdjrdnff, 
eS mńfjen jebodj audj fcbtuerere bei bem fPoft* 
amte Horodenka fur Czernelicą anlagenbett 
gabrpcftfiucfe, infoircit e§ iijr Słolumen uttb bte 
©rogfdbtgfett be§ SBagenb jnlaffi, befórbett tuerben.

Sffiae (łtemtf jur allgemeinen 5łenntui§ ge« 
bradjt mirb.

Lemberg, am 9- ©ejember 1873.

1 beczkę win Ponnilac D. R, 298. 1 beczkę 
Margaux D. R. 297, 1 beczkę win St. Emi- 
tion D. R. 299., 1 beczkę Foinchateau D. R. 
300, 1 beczkę win Cha Latour H. Brion D. 
R. 301 z tern zastrzeżeniem, że jako mini­
malna cena wywoławcza ustanowioną ma 
być przynajmniej cena pokrywająca w zu­
pełności należytość 1464 zł. w. strony 
proszącej z dodatkiem 160 zł. a. w. na ko­
szta i że dla niewiadomego domu handlowe­
go H. Delfortrie et R Romain ustanowio­
nym został kuratcr ad w. Dr. Lisewski z 
zastępstwem adw. Dr. B latteisa, któremu 
dotyczącą uchwałę doręczono.

Kraków 5. Grudnia 1873.

(3927 3 — 3) Obwieszczenie.
Nro. 66,062. W celu wybudowania 

gmachów dla c. k. akademii technicznej we 
Lwowie, rozpisuje się niniejszem rozprawę

7

(3818 3— 3 ) Obwieszczenie.
Nr. 26228. Z dniem 25. grudnia b. r. 

zmienia się porządek biegu karyołek mię­
dzy Nowym Sączem i Szczawnicą i jazd po­
słańczych między Krościenkiem i Maniowem 
w następujący sposób:

a) Karyołki między Nowym Sączem a 
Szczawnicą:

Z Nowego Sącza o VIII g. 40 m. rano
w Starym Sączu o IX  „ 40 „ „
ze Starego Sącza o IX  „ 50 „ prz. p.
w Łącku o XII „ 30 „ w poł.
z Łącka o X II „ 40 „ „ „
w Krościenku o 3 „ 40 „ po poł.
z Krościenka o 3 „ 50 „ „ „
w Szczawnicy o 4 n 40 r „ r

Odchodzi po przybyciu poczty wozami 
pakownemi ze Lwowa.

Wpływa w Krościenku do jazdy po- 
słańczej do Maniowa.
Z Szczawnicy o XII g. — m. w południe 
w Krościenku o XII ,  50 ,  ,  „
z Krościenka o 1 „ —  „ p o  połud
w Łącku o 4 „ — „ „ „
z Łącka o 4 „ 10 „ „
w Starym Sączu 6 „ 50 „ wieczór,
ze Starego Sącza XII „ —  „ w  południe,
w Nowym Sączu 1 „ — „ p o  połud.

Wpływa w Starym Sączu do poczty
osobowej z Popradu do Bochni i w Nowym 
Sączu do poczty wozami pakownemi do 
Bochni.

b) Jazdy posłańcze między Ma- 
niowem i Krościenkiem.

Z Maniowa o VIII g. 20 m rano
w Krościenku X  „ 5 „ przed połud.

Wpływa do karyołki do Nowego Są­
cza. Odchodzi po przybyciu jazdy posłań- 
czej z Nowegotargu.
Z Krościenka o 4 g. 20 m po południu
w Maniowie o 6 „ 5 „ „ „

Wpływa do jazdy posłańczej do No­
wegotargu; odchodzi po przybyciu karyołki 
z Bącza.

Co się niniejszem do powszechnej wia 
domości podaje.

Lwów dnia 16. grudnia 1873.

(3855 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 23715. Z dniem 1, Stycznia 1874. roz­

poczyna swą czynność urząd pocztowy w miej­
scowości Bestwinie, powiecie bialskim, który 
się pocztą listową i wartościową jako też prze­
kazami pieniężnemi zatrudniać będzie i swoje 
połączenie z urzędem pocztowym w Białej 
za pomocą dziennych poczt posłańczych p ie­
szych utrzymywać będzie, które w następu­
jącym porządku obiegać inają :
Z Bestwina o 2 g. — po południu, 
w Białej o 3 g. 45 m. „

Wpływa do poczty wozami pakownemi 
do Bilska.
Z Białej o 6 g. —  rano, 
w Bestwinie o 7 g  45 m rano.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Bestwinie wciela się następujące 
gm iny:

Bestwin z Kątami, Nowyświat, Karasi- 
niec i Wydrzyniec, Bestwinka z Nowemi 
chałupami, Janowiec z Targanicą, Alzen 
i Pasieki, Kaniów stary z Oehmanowicami, 
Kaniów Dankowski, Kaniów Bestwiński 
i Odwiślante.

Oddalenie między Bestwinem a Białą 
wynosi 1 milę.

Rzeczonemi pocztami pieszemi przewo­
żone będą przesyłki wartościowe bez ogra­
niczenia wartości, jednak tylko do 3 funtów 
wagi.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 3. grudnia 1873.

K « n B m  A ć B u i t g .
3 . 26228. 33om 25. ©ejem&et l. 3 . tcirb 

bie (Saiiolpoft ber Sctenfabrten jietfdjen Neu- 
Sandec uttb Szczawnica, uttb ben 23Dtenfaf)rten 
jluifc^en Krościenko unb Maniów in nadjfte* 
fjenber SSetfe geanbert:

a) ©ie Sarioipoft jtmfdmt Neu-Sandec unb
Szczawnica.

23on Neu-Sandec VIII UI)r 40 Ul?. Stul) 
tn Alt-Sandec IX  „ 40 „ „
bon Alt-Sandec IX  „ 50 „ 23UJ?tg
in Łącko XII „ 30 „ UJitge.,
bon Łącko XII „ 40 „ „
ut Krościenko 8 „ 40 „ 9łS9?tg.
Bon Krościenko 3 „ 50 „ „
in Szczawnica 4 „ 40 „ „

®eijt ab na^ itfnfunft b.-r SWaiiepoft au? 
Lemberg.

Bnfluttt itt Krościenko jur 23otenfaf)rt 
na<$ Maniów.
23on Szczawnica XII Utjr —  U)?. CDłtgś.
tn Krościenko XH „ 50 „ „
bon Krościenko 1 „ —  „ fftUJRg.
in Łącko 4 „ —  „ „
bon Łącko 4 „ 10 „ „
in Alt-Sandec 6 „ 50 „ Slbbś.
bon Alt Sandec XII „ — „ 9Jłittg§.
in Neu Sandec 1 „ —  „ 9i27iig.

Snflutrt tn Alt-Sandec jur ^trfonenpoft 
bon Poprad nad) Bothnia; in Neu-Sandec 
jur SKaUepoft nad) Bochnia.

b) ©te ®cterifaj)ttŁ!t jtutfcben MaDiów unb
Krościenko.

23on Maniów 8 Uljr 20 9Jt. Śrub
tn Krościenko 10 „ 5 „ 253)itgS.

Snfluirt juc ©ariolpcft nacb Neu Sandec. 
©eljt ab nad) Slnfitnft ber 23etenfaljrt aitS Neu- 
oiErkt
25on Krościenko 4 Uljr 20 SDi. 5H9J£tg§.
tn Maniów 6 „ 5 „ „

3nftutrt jur $3rienfabrt nad) Neumarkt. 
®el>t ab nad) Stnfunft ber Śariolpoft auS Sundec.

$Ba§ 3ur aflgemcitten Jtemitniśi ge*
bractjt mirb.

33on ber f. I. gatij. ^Dft.©irection.
Lemberg, am 16. ©ejember 1873.

^uabuiai^itHg.
3 . 23715 9Jiil 1. Samter 1874. toirb in

bem SDrte Bestwin, SSejitf Biała, etn )̂oft»21mt 
in Sitrffamfeit treten, meldjes fieb mit bem 8riep 
unb Sabrpoftbtenfte, fomie mit betn ©elbanwcń 
fungggeft^afte befa^en unb feine ffierbinbung mit 
bem i !cfiamte Biała mtitelft taglidjer Suffbońn- 
poften unterbaften uurb, tueldb? in itacL-ftê ertber 
Dtbnung Petfeljren werben:

23on Bestwin 2 Uf)r — W . SiadjmiitagS,
in Biała 3 „ 45 „ „

Snflnirt jur ©ecfeltbagenfabif nat  ̂ BieLtz. 
35oit Biała VI U&r —  3)?. Śrub,

in Bestwin VII „ 45 „ „
3um SefteflungSbejirfe bcS ^)oftamtc8 Be­

stwin werben fofgenbe ©emeiubett einberteibt:
Bestwin mit Kąty, Nowy Świat, Kara- 

siniec nnb Wydrzyniec, Bestwinka mit Nowe 
Chałupy, Janowiec mit Targanica, Alzen uttb 
Pasieki, Kaniów Stary mit Ochmanowice 
Kaniów Dankowski, Kaniów Bestwiński uttb 
Odwiślanie.

©ie ©ntfernung jwifd&ett Bestwin nnb 
Biała wirb mit 1 fbłetle feftgcfejt.

ffllit biefen Suffbotenpoften werben 
poftfenbutigen obne ©tnfcbrdnfung be8 26crtbc§, 
jrbocb nur bi§ jum ©injetngewii^te Pott 3 )̂f. 
befćrbert.

20a8 Ijiemit jur adgemetnen ^enntnife ge« 
bracbt wirb.

Lemberg, am 3. ©ejember 1873

(3878 3 — 3) Ohwi@szc=sai£.
Nr. 26231. Z dniem 1. Stycznia 1874. 

znosi się jazdy posłańcze między Baranowem 
a Dzikowem, karyołki zaś między Dembicą
a Baranowem będą aż do Dzikowa w n a ­
stępującym porządku obiegać.
Z Dzikowa o 2 g. — m. po południu, 
w Baranowie o 4 g. 5 m, „
z Baranowa o 4 g. 15 m. „
w Mielcu o 7 g. 10 m.
% Mielca o 7 g. 20 m. „
w Dąbiu o 8 g. 50 m. „
z Dąbia o 9 g. — m. wieczór, 
w Dembicy o 10 g. 45 m. wieczór.

Wpływa do pociągu nr. 7 z Krakowa 
i nr. 8 ze Lwowa.
Z Dambicy o 3 g. 45 m rano,
w Dąbiu o 5 g. 30 m, „
z Dąbia o 5 g. 40 m, „
w Mielcu o 7 g. 10 m. „
z Mielca o 7 g, 20 m. „
w Baranowie o 10 g. 15 m. przed połud.,
z Baranowa o 10 g. 25 m. „
w Dzikowie o 12 g. 30 m. „

Odchodzi po przybyciu pociągu nr. 7 
z Krakowa i nr. 8 ze Lwowa

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 21. Grudnia 1873.

U u ttiiu n a d ju ttg .
3 . 26231. 23om ’ . 3anner 1874. art mer* 

ben bte iSotcnfabiKu jwifdjen Baranów unb 
Dzików eingeftedt, fcagegen bte Gariolpcften jwi* 
fdjett Dembica unb Baranów btó Dzików an§* 
gebeljnt, wetdje in nat f̂tebettber ©rbnung jn 
uerlebren babett:
33on Dzików 2 Uljr —  5DL 9lad^mtttag(

in Baranów 4 „ 5 „ „
non Baranów 4 „ 15 „ „

in Mielec 7 „ 10 „ „
Bon Mielec 7 „ 20 „ „

tn Dąbie 8 „ 50 „ „
non Dąbie 9 „ — „ SlbenbS,

in Dembica 10 45 „ „
3nflutrt junt 3n0e 9łr. 7 nub Krr.kau 

unb sJ£r. 8 aub Lemberg.
93on Dembica 3 U^r 45 9Ji. Stu^, 

tn Dąbie 5 „ 30 „ „
BPit Dąbie 5 „ 40 „  „

iit Mielec 7 „ 10 „ „
Bon Mielec 7 „ 20 „ „

in Barauow 10 „ 15 „ SSiDłittagS,
Bott Baraaow 10 „ 25 „ „

in Dzikovtr 12 „ 30 „ „
©eljt ab nad) Slrfunft be8 3 u8e§ 9L'.  ̂

auS Krakau unb ilir. 8 au« Lemberg.
2Ba8 tjiemit jur aflgemet; en Jfenntnifj ge* 

braĄit mitb
Lemberg, am 21. ©ejember 1873.

(2 2 —3) Ogłoszenie konkursu.

L. 58245. W celu nadania opróżnio­
nych z początkiem roku szkolnego 1873/4 
stypeedyów z funduszu naukowego po 105 
złr. a. w. rocznie przeznaczonych dla mło­
dzieży reskiej oddającej się naukom na od­
dzielę prawniczym lub filozoficznym rozpi­
suje się konkurs do końca stycznia 1874.

Ubiegający się o te stypendya mają w 
przeciągu terminu konkursowego przedłożyć 
podania do c. k. Namiestnictwa za pośred­
nictwem przełożonego dotyczącego Grotia 
profesorów i dołączyć do podań metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
egzamiDU dojrzałości, nakoniec poświadcze­
nie frekwentacyi i postępu w naukach, którym 
się obecnie oddaje.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 20. Grudnia 1873.

o r o A o m e u L ©  k o h i « j p g &.
H. 5 8 2 4 5 . E t* h-Łah NdĄdNA ono-

POJKNENm Yt* 3 Ti flOHdTKOAłTi UlKOAkHOrO
poKŚ 1 8 7 3 /4  cTurtfHAiii 3Ti HdŚKOEoro 
4i8ną8iii8 no 105 3Ap. npH3ndHEHKiW.
Ą A A  p^CKOII AIOAOĄEAJH OTĄdlOHOH C A  
NdSKdAVk Nd npdBNHHÓAtTi IIAH iJtH A 030- 
^łlN N O AtTi Ó T ^ l lA f i ,  ; ) 0 3 n H c 8 e  CA KONK^pCTi

ĄO H0HU,A (J'tlHNA 1874.
O Y flird W H H  CA 0 T fn  CTlinEH ^fA, 

AtdHJTTi ETi n p O T A rS  KONK^pCOKOrO p£- 
HHNU,A BHECTH nOĄdNA ĄO U, K. H dA ffeC T - 
NHU,TBd 3 d  nOC£pEĄNIIU,TEOAtTi ĄOTblMHOrO 
3B0pl5 NpO^ECOpÓBTi H 3dA(5MHTH ĄO nO- 
ĄdHA AtETpHK^ Vp£l|i£HA, CEijĄOU,TBO O\f- 
GOżKECTBd H CB"łjĄOll,TEO HCnHT(5 Ą 0 .3 p ,fe- 
AOCTH, HdK0N£U,Ti ROCEfiĄTENKe nOChlRdN A 
H oy C IlłlY oB T i BTi N d$K d\'li, KOT phJAATi 
TEnepk OTĄdtOTTł C A .

3 t* iJ(. K. HdATtCTNHU,TBd.
AkBOBTi, ąna  20  G tSąna  1873.
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